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PRENUMERATA wynosi w Krakowie. 

miesięcznie 8 kor, kwartalnie 6 kor, 

ta odnoszenie do domu dopłaca się 
40 bal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie n'a- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

pań:twach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


m 


Cena numeru pojedynczego 
10 hal. 


Kraków, Sroda 20 Marca 1912. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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Adrea Rod: UL. éw. TOMASZA L. 35 
Adras tolegr.: „Głos Nareda* Kraków 
Taisfes Nr. 190. 


OGLOSZENIA (ingersty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L, 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy rar 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hai, skład tahelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za 


pierwszy raz, 


cowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjm 


WIOSENNE 
Plaszcze 


angielskie 
Ostatnie nowości 


poleca w wielkim wyborze 


B: WIERZEJSKI: 


draków, Rynok, róg Floryańskiai. Telstan 0368. 


Pan Stapiński skarży i... 
skargę cofa. 


(Ma.) P. Stapiński skargę przeciw „Ojczy- 
żale“ cofnął. Bez jakiejkowiek deklaracyi 
strony przeciwnej, bez żądanej satysfakcyi 
p. Stupiński cofnął skargę bezinteresownie, 
ponosząc wszystkie koszta procesu 1 godząc 
się z góry na wszystkie komentarze, jakie 
ta sromotna ucieczka ze sali sądowej musi 
wywiłać. Dyktatoe ludowców, którego for- 
malnie za włosy ciągnięto do sali sądowej. 
skorzysta! z pierwszej lepszej spos bn:ści, by 
schronić sią z przed oczu publiczności w ta- 
jemne skrytki partyjnych macherstw i zaku- 
lisowych intryg. Gdy p. Długosz, Biliński 
i Hupka wydali mu przed sądem świade- 
ctwo politycznej moralrcści, p. Stapiński 
«świadczył, że „mu to wystarcza”, i zakoń- 
czył proces. 

Niehonorowo to, ale zdrowo! P. Stapiń- 
ski zbyt dobrze wie, że dyskusya publiczna 
nad jego etyką polityczną musi skoń 
czyć sią wyrokiem dlań niekorzystnym. Gdy- 
by przed trybunał przyszli Świadkowie stro- 
ny przeciwnej i oświetlili politykę p. Stapiń- 
skiego w jej historycznym rozwoju, z jej 
wszystkimi łamańcami, z jej całym cynizmem, 
niesumiennością i brakiem zasad, z jej ohydą 
wreszcie i machiawelizmem Środków, wów- 
czas sędziom przysięgłym przedstawiłby się 
obraz p. Stapińskiego zupełnie inny, niż go 
maluje „dobroczyńca* i mecenas ludowców 
J. E. Długosz, lub protektor parcelacyjnych 
przedsiębiorstw p, Stapińskiego i Olszewskie- 
go J. £. Biliński, lnb wreszcie wierny i 
dyskretny sojusznik z bloku, Dr Hupka. — 
P. Stapiński nie chciał za żadną cenę 
dopuścić do słowa swych przeci- 
wnikw politycznych lub ludzi, których 
nie był pownym. Pozwolił -wydać opinię o 
sobie jedynie trzem swym protektorom i 
sojusznikom. To mu wystarczyło. To mu za- 
pewne także wystarczy, gdy przy najbliż- 
szem obsadzaniu fotelu ministra-rodaka py 
tać się będą z „Hofburgu“, czy jego prze- 
szłość polityczna nie ma skazy... Wówczas pro- 
tokoły zeznań pp. Długosza, Bilińskiego i 
Hupki, stenograficznie przez p, Siapińskiego 
spisane, wystarczającą okażą się rekomen- 
dacyą i zadawalającem świadectwem moral- 


ności.. Smiało je może p. Stapiński przesłać 
d) kancelaryi gabinetowej I 

Ale opinii publicznej one nie wystarczą i 
wystarczyć nie mogą. Póki p. Stapiński był 
przywódcą jednego stronnictwa i swą niesu- 
mienną, demoralizującą lud dernagogią do- 
bijał się wpływów politycznych, tuk długo 
społeczeństwo polskie mogło przechodzić o- 
bok jego osoby obojętnie, z pogardą.. I tak 
ono czyniło. Jeszcze w r. 1907 poseł Hupka 
oświadczył w Sejmie, że wobec walki poli- 
tycznej p. Stapińskiego trzymać się trzeba 
taktyki, wyrażonej przez Dantego w słowach: 
„Guarda e passa!" (Spójrz i przechodź!) A 
jeden z przywódców młodzieży wszechpol: 
skiej na Wszechnicy Jagiell. Dr Wład. Ho- 
rodyski gromkie otrzymał oklaski, gdy 
pewnego razu w zapale oratorskim obok p. 
Stapińskiego przypomniał nazwiska Szeli i 
Metternicha |., 

Dzisiżj p. Stapiński nie jest jednak wyłącz- 
nie przywódcą ludowców. Jego nazwisko fi 
guruje na czele 70 poałów polskich w Wie- 
dniu, jego osuba przedstawia, na ró- 
wni z innymi członkami prezydyum Koła, 
naród polski w reprezentacyi ludów mo- 
narchii. Wiceprezes Koła polsziego nie Śmie 
być szarlatanem, nie może być politykiein, 
który ucieka ze sądu, gdy mu się publicznie 
zarzuca, że sprzedaje się stronnictwam, że 
zmienia przekonania jak rękawiczki. Gdy w 
Wieduin podn'esiono niedawno przeciw chrze 
ścijańsko-socyalnemu posłowi Bielohlav- 
kowi mniej ciężkie zarzuty, wówczas poseł 
ten kazał oszczercom przed sąd powołać 30 
świadków i zażądał po czterodniowej roz- 
prawie wyroku! Dlaczego p Stapiński tego 
nie uczynił ? Sądzimy, że wKolepolskiem 
znajdzie się poseł, który o to zain- 
terpeluje wiceprezesa Stapińskie- 
go i że Koło polskie przeprowadzi nad ucie. 
czką swego wiceprezesa ze Bali sądowej wy- 
czerpnjącą dyskusyę. I gdyby partyjce kom 
binacye nie górowały w Kole nad poczuciem 
moralnem, to bylibyśmy pewni, że kwestya 
obsadzenia wiceprezesury weszłaky na tapet 
najbliższego posiedzenia Koła. 

Procesy odgrywają często rolę wielkich 
wentylatorów w polityce. I pożądanem jest 
by od czasu do czasu, gdy atmosfera polity 
czna pełną jest zaduchu miazmatów, wenty: 
lator odświeżał powietrze. Społeczeństwo 
gdy żywi nieufność w czyste ręce różnych 
wielkości partyjnych, winno mieć sposobność 
pociągnięcia ich przed swój trybunał. I nieje- 
dnokrotnie „wielki polityk* po ogłoszeniu 
wyroku nawet >uwalniającego< wychodzi ze 
sali sądowej ze strzaskaną kością pacierzo 
wą. Bo wyrok sądu nie kieruje się zasadą 
partyjną, ale zasadą inoralną i zasadą dobra 
ogólnego „ut sit bene patriae<. Aby było 
dobrze w Ojczyźnie... 

Dlatego nie możemy epilogu wczorajszej 
rozprawy przyjąć bez silnego protestu. Mu- 
simy domagać się dalej odpowiedzi na py- 
tanie, czy i o ile wicepreżes Koła p. Stapiń- 
ski uzależnia swą politykę ud stosunku rzą- 
du do różnych przedsiębiorstw finansowych, 
od ministeryalnych osób i od bogatych na: 
fciarzy. Odpowiedź ta należy się społeczeń- 
stwu od p. Stapińskiego. 


Dziennikarstwo polskie spełnia swą szla- 
chetną misyę. gdy kontroluje działalność po- 
lityków ze stanowiska etyki. Gdy i do nas 
zakrada się hasło, że >sentencyami moralne 
mi nie robi się politykie, tem większy obo- 
wiązek ciąży na polskiej prasie. Polityki 
robić nie można wbrew etyce i sumieniu. 


Z dnia politycznego. 


Zwykle dobrze poinformowany w spra- 
wach polityki zagranicznej włoskiej „Corriere 
della Sera“ podaje odpowiedź rządu wło- 
skiego na zapytanie mocarstw neutralnych, 
co do warunków, pod jakimi byłby skłonny 
zawrzeć pokój z Tarcyą. 

Odpowiedź ta we wstępie zaznacza przy: 
ezyny, które zmusiły Włochy do czynnego 
wystąpienia wobec Turcyi, ponoszącej — zda 
niem gabinetu włoskiego, — odpowiedziai 
ność za wybuch wojny, a to z powodu nie- 
uwzględnienia słusznych skarg włoskich. Po 
rozumienie między Włochami a Turcyą jest 
możliwe a to na podstawie następujących 
punktów: 

1. Włochy uznają religijny autorytet suł- 
tana. W tej kwestyi może służyć za wzór 
art. 4 układu między Austro-Węgrami a Tur- 
cyą co do Bośni t Hercegowiny. 

2. Włochy gwarantują ludności mahome- 
tańskiej wolność religijną. 

3 Włochy zrzekają się prawa ukarania 
tych krajowców, którzy po ogłoszeniu de 
kretu aneksyjnego wyatąpili przeciw nim 
z bronią w ręku. 

4 Włochy gwarantują wierzycielom Tur- 
cyi spłatę części jej długu publicznego, opartą 
na dochodach cłowych z Trypolisu i Cyre- 
naiki. 

5. Włochy nabywają od Turcyi jej nieru- 
chomości rządowe w Trypolisie i Cyrenaice. 

6. Włochy zgodzą się na zniesienie swoich 
t. zw. kapitulacyj w Turcyi. Natomiast Tur- 
cya będzie traktowała poczty, szkoły i sto 
sunki cłowe włoskie w taki sposób, jak przed 
wojną. 

7. Włochy przyrzekają wziąć udział w 
naradach mocaratw, małących na celu stwo 
rzenie stałych gwarancy] dla utrzymania ca- 
łości Turcyl. 

Przed przystąpieniem do jakichkolwiek 
układów Turcya ma wycofać z Trypolisu 
i Cyrenaiki wszystkich swych ofieerów i žoł- 
nierzy. Natomiast Włochy gotowe są nawet 
przed zaprzestaniem kroków wojennych, 
wziąść pod rozwagą zaproponowane jej ewen- 
tualnie przez mocarstwa przedłożenia, mające 
na celu utrzymanie godności państwowej 
Turcyi. 

Wedle ostatnich wiadomości z Konstan- 
tyaopola, Rada ministrów odrzuciła w zasa 
dzie te propozycys włoskie. Sytuacya mię- 
dzynarodowa jednak jest tego rodzaju, że 
Porta będzie, w końcu zmuszobą przez Inte- 
resowane mocarstwa do rozpoczącia roko- 
wań pokojowych. Przeciągająca się bowiem 
wojnu zaczyna się niekorzystnie odbijać na 
ich interesach politycznych i handlowych. 
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W niesiony wczoraj przez premiera Aequi- 
tha w Izbie gmin projekt ustawy o płacach 
minimalnych górników w kopalniach węgla 
przedstawia się w zarysie jak następuje: 

Przedewszystkiem przyjętą zostaje zasa- 
da płacy minimalnej dla górników pracują- 
cych pod ziemią. Żaden robotnik, którego 
wydatność pracy wynosi przynajmniej 80 
proc. tego, czego się żąda w ciągu tygodnia, 
nie może zarobić mniej niż wynosi przecię- 
tny zarobek w odnośnej kopalni. Dalej zaś 
projekt ustawy zawiera postanowienia prze- 
ciw nadużyciom, jakie mogłyby się wyda- 
rzyć przy oznaczeniu przeciętnej płacy mi- 
nimalne). 

Obydwie te zasady, tj. płacy minimalnej 
i gwarancyi przeciw nadużyciom, mają być 
przeprowadzone w każdym rewirze Z 080- 
bna przez specyalne komisye. Komisye te 
będą składały się porówno z przedstawicieli 
gwarków i górników, przewodniczyć zaś im 
będzie osoba neutralna, która będzie posia- 
dała głos rozstrzygający. Na wypadek gdyby 
obie strony nie mogły się zgodzić na wy- 
bór przewodniczącego komisyi, zostaje on 
przez rząd mianowany. 

Starzy i nieudolni do pracy robotnicy bę- 
dą wykluczeni od postanowień :łacy mini- 
malnej. Nienaruszonem zostaje prawe przed- 
siębiorców kopalnianych uwalniania niezdol- 
nych do pracy robotników. 

Przedsiębiorstwa, które wykażą, iż zo: 
stały poszkodowane przez niniejszą ustawę 
ponieważ muszą dotrzymać umów, zawar- 
tych z obliczeniem poprzedniej płacy robo- 
tników, otrzymają od rządu odszkodowanie. 

Asquith wyraził nadzieję, że to przedło- 
żenie zostanie przez lzsbę gmin załatwione 
do czwartku, tak, że po uchwaleniu go w 
piątek przez Izbę lordów, już w sobotę po 
podpisaniu przez króla, otrzyma moc prawa 
obowiązującego. 

Jeżeli wszystko pójdzie tak gładko, jak 
sobie tego rząd angielski życzy — to w 
przyszłym tygodniu możnaby spodziewać się 
zakończenia największego bezrobocia, jakie 
dotąd kiedykolwiek zostało zorganizowanem 
i przeprowadzonem. Kwestya bowiem płacy 
minimalaej dała do tego bezrobocia główny 
impuls. 


Zwinięcie Galicyjskiego Tow. 
św. Rafała? 


W sobotę wieczorem odbyło się w Kra- 
kowie w lokalu własnym przy ul. Zacisze 
walne zgromadzenie Galicyjskiego Tow. Św. 
Rafała, które pięciu głosami na dziewięciu 
głosujących powzięło uchwałę, której dal- 
szem następstwem będzie zwinięcie Towa- 
rzystwa. 

Ponieważ sprawa cała ma podkład wybi- 
tnie polityczny — przedstawimy ją obszer 
niej. 

„Galicyjskie Tow. św. Rafała* powstało 
w r. 1906 zainicyowane przez śp. X. Stoja- 
łowskiego. Inicyator chciał stworzyć polską 
instytucyą opieki nad wychodźcami zorgani- 
zawaną na wzór austryackiego Tow. św. 


każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hał. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k, od 100 egz. dla miej- 
uje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogier, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedi, A. Joesse! w Antwerpii Jonas & Oie, Annoncen-Expedition „Propaganda”, 
Gydri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski 


KANWY, Juty, Kongresy, 
,JEDWABIE, Bawełny, Wełny, 


Włóczki do haftu, robót drnto- 
wych i szydełkowych 


poleca 


C. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 
eee 1 a 


Rafała, mającą z niemieckiem stowarzysze- 
niem współdziałać. 

Po zatwierdzeniu statutów przez namie- 
stnictwo Tow. nie zostało jednak formalnie 
ukonstytuowane. X. Szponder, jako jeden z 
założycieli, ogłosił siebie kierownikiem To. 
warzystwa i swoje oddawna pokątnie pro- 
wadzone biuro emigracyjne podszył pod je- 
go firmę i prowadzić dalej. Taki stan rzeczy 
trwał prawie trzy lata. Dopiero w maju r. 
1909, kiedy „opieka* nad emigrantami i imi- 
grantami przez X. Szpondra stała się gło- 
ną, wkroczyła policya i zamierzała ogłosić 
Tow. za rozwiązane, tembardziej, że nie po- 
siadało żadnego zarządu, ani czynnych człon- 
ków. Wówczas Śp. X. Stojałowski przybył z 
Białej aby Tow. ratować. Wysłał więc emi- 
saryusza do różnych członków Stronnictwa 
demokratyczno-narodowego w Krakowie g 
listą, aby się na członków Tow. Św. Rafała 
zapisali W ten sposób zebrało się dwudzie- 
stu kilku członków, których zaledwie nie- 
spełna połowa na walne zebranie przybyła. 
Z pomiędzy tej garstki wybrano wydział z 
prezesem X. Stojałowskim na czele. X. Szpon- 
der zaprotestował atoli przeciw dokonańym 
wyborom, na tej podstawie, że statut Tow. 
postanawia, iż prawo czynnego i biernego 
wyboru przysługuje członkom dopiero po 
roku należenia do Towarzystwa. Policya 
protest uwzględniła a X. Szponder zwołał 
w Styczniu 1910 r. walne zgromadzenie z 
kilku członków złożone, które wybrało jego 
prezesem i kierownikiem. Tymczasem  opi- 
nia publiczna co dzień silniej zwracała się 
przeciw „działalności emigracyjnej* X. Sup. 
a policya ponownie groziła rozwiązaniem 
Towarzystwa. Wówczas śp. X. St. jeszcze 
raz zabrał sią do sanacyi Św. Rafała. W li- 
stopadzie 1910 r. odbyło się ponowne walne 
zgromadzenie z nakazu policyi, na którem 
ostatecznie usunięto X. Sgp. z Tow., wybra- 
no nowy wydział, nawiasem mówiąc z 8a- 
mych demokratów narodowych złożony. Pre- 
zesem został X. Stojałowski, zastępcą p. 
Doerman, sekretarzem p, J. Piątka. Człon- 
ków liczyło Tow. koło 30. Odtąd zaczęła się 
normalna praca Tow. członków atoli nie 
przybywało. 

Kiedy X. Stojałowski umarł, narodowi de- 
mokraci postanowili „św. Rafała“ skasować. 
Najpierw p. Doerman bez porozumienia się 
z wydziałem Św. Rafała, nie złożywszy go- 
dności przewodniczącego wszedł do *dyrekcyi 
Polskiego Tow. Emigracyjnego, dwóch innych 
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TRAGICZNY SZMARAGO. 


(Powieść). 


Rzucili znów karty na stół i po niejakim 
czasie Anglik przegrał znów do Malajczyka 
kilkanaście szylingów. Tym razem nie mógł 
już pohamować swej wściekłości — zerwał 
się, miotając złorzeczenia, a wyjąwszy Z rę: 
kawa nóż, przebił nim na wylot ręką Malaj- 
czyka, przypważdżając ją niemal do stołu. 
Skaleczony zawył z bólu, Próbvjąc napróżno 
oswobodzić unieruchomiona dłoń, ale majtek 
angielski wydobył wówczas z tryumfem 
ukrytą pod ręką przeciwnika Kartę, która 
musiała być zdaniem jego przyczyną prze- 
granej, 

Ostrzegałem cię ptaszku wołał, że skoro 
cię złapię na oszustwie będziesz tego gorzko 
żałował | Zrobiło się zamieszanie, kobiety 
krzyczały, mężczyźni -zbroili się czem kto 
mógł. Malajczyk wił się z bólu, Anglik zaś 
ryczał we wszystkich znanych sobie językach, 
że to żółte bydlę jest bezwstydnym oszustem, 
nie godnym przebywać dłużej w tak dubra- 
nej kompanii. Czcigodna matka Lasher, za- 
chowywała niewzruszony spokój, dopóki 
bowiem burda: nie kończyła się zdecydowa- 
nem morderstwem; nie uważała za stosowne 
krępoWAć w czembąuź czynności swych gości, 
Tym razem wszyscy prawie uczestnicy gry 
wystąpili jednomyślnie przeciw Malajczykowi. 
Niejeden z nich- miał podobny jak on grze- 


odwrócenia od siebie podejrzeń. Ani jeden 
głos nie podniósł się w obronie biedaka. Co 
więcej, nie poprzestając na doraźnej karze 
wymierzonej mu przez Anglika, wszyscy 
prawie okładali go razem, tak, że mógł łatwo 
nie wyjść żywym z ich rąk. Ellison tknięty 
uczuciem litości, chciał już pośpieszyć z po- 
mocą ofierze gwałtu, gdy naraz podniósł się 
z miejsca gentleman przyzwoicie ubrany, 
którego dotąd nie zauważyli obaj z Murkar- 
dem i próbował przemówić do rozsądku 
i sprawiedliwości obecnych. 

— Czyż wam nie wstyd Panowie, znęcać 
się tak nad bezbronnym. Jeżeli ten człowiek 
zawinił, to został już chyba dostatecznie 
ukarany. Puśćcie go i niech odejdzie wolny. 
Gentleman mówił po angielsku i przemawiał 
głównie do swych ziomków, których było 
stanowczo najwięcej wśród gości pani Lasher, 
ale głos jego nie znalazł wśród nich sympa- 
tycznego echa. 

— Pilnuj pan własnych spraw, mruknął 
majtek, będący głównym bohaterem zajścia 

— Tak też i zrobię, odparł nieustraszony 
gentleman. N.e pozwolę wam plamić honoru 
Anglii, przez dzikie i barbarzyńskie wybryki. 

— Al jeżeli zaczynasz z tej beczki, to pa- 
miętaj, że i my dbamy o honor Anglii i nie 
poddamy się pod komendę pierwszego lepsze. 
go włóczęgi. A zresztą skoro sobie tego ży- 
czysz, uwulnią mój nóż zatknięty w tem po- 
gańskiem mięsie, ale uprzedzam, że potrafię 
ugodsić cię nim w inne dotkłiwsze może 
mięjsce. 

łącząc czyn z groźbą, majtek wydobył 
istotnie nóż z dłoni Małajczyka i zamierzył 
ugodzić nim jego obreńcę. Tamten odpowie- 
dział na to, biorąc go na cel rewolwerem, co 
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ógzułości wydała parę okrzyków zgrozy. Tłum 
rzucił stę jednomyślnie na właściciela rewol- 
weru, usiłując go rozbroić, ale wówczas El- 
lison popzrł nieznajomego całą siłą musku- 
larnych swych pięści. 

Murkard posunął się ku drzwiom, a otwo- 
rzywszy je, doradzał obu szermierzom ho- 
norowy odwrót. Nie było też nic lepszego do 
zrobienia, wycofali się więc po chwili wszyscy 
trzej, nie Ścigani przez nikogo, gdyż goście 
pani Lasher, nie zważając na to małe inter- 
mezzo, powrócili do gry, oddając się jej z 
równem, jak przedtem skupieniem. 

Malajczyk wymknął się był już pierwej, 
korzystając z ogólnego zamieszania. 
Mieliśmy oto mały obrazek z życia 
kolonialnego — przemówił pierwszy Mur- 
kard, gdy znaleźli się zdala od szynkowni, 
oddychając pełną piersią Świeżem powietrzem 
wieczornem. 

Nastąpiła potem wymiana podziękowań 
z gentlemanem, którego odwrót poparli tak 
skutecznie. 

Ellison i Murkard zachowywali się z pe- 
wną rezerwą, jak to byłu ich zwyczajem, 
ilekroć zdarzyło się im spotkać niespodzianie 
jakiego Europejczyka. Nowy ich znajomy nie 
miał podobnych skrugułów i wymienił im 
odrazu swoje nazwisko. 

— Nazywam się Artur Spencer — rzekł — 
i przybyłem tu po raz pierwszy, zwabiony 
sławą targowiska pereł, które odbyć sią ma 
W tych dniach na Thursty island. 

Dowiedziawszy się z dalszej rozmowy, że 
i Ellison podąża na ów jarmark, Spencer za- 
proponował miu wspólną podróż, na co ten 
chętnie przystał, gdyż uczuł Odrazu sympa 
ty do nowego znajomego. 

Wyruszyć, mieli w drogę zaraz nazajutrz, 


wprzód jednak Ellison odprowadzić chciał na kłej inteligencyi, Która tryskała ze słów je- 


brzeg Murkarda, który powracał do kolonii 
dla objęcia opieki nad Edytą i jej dzieckiem, 

Murkard kroczył obok nich zamyślony, 
nie mieszając się zrazu do rozmowy. Być 
może, że to zajście, którego był przed chwi- 
lą Świadkiem, przypomniało mu zbyt żywo 
podobne epizody z poprzedniego jego życia. 
Nagle zatrzymał się I zawołał na wpół do 
siebie. 

— Już wiem, przypominam sobie teraz 
dokładnie. 

— O czem mówisz? — zagadnął go El- 
lison, który usłyszał jego okrzyk. 

— Och nic! to drobnostka. Tylko, że tem 
godny przedstawiciel marynarki angielskiej, 
któregoście próbowali poskromić, nie jest 
mi, jak się zdaje, obcym. Widziałem go już 
gdzieś, o ile nie wprowadza mnie w błąd tu- 
dzące podobieństwo. 

— Qvłowiek ten zwrócił także moją u- 
wagę — odrzekł na to Spencer —i prawdę 
mówiąc wszedłem do tej podejrzanej szyn: 
kowni jedynie po to, aby go Śledzić. ` 

— I co właściwie upatrzyłeś pan w nim 
tak interesującego? — zagaduął Murkard.— 
Zwyczajny okaz okrętowego pijanicy, jakich 
spotyka się u nas aż nazbyt często. 

— Obchodzi mnie też on tylko pośre- 
dnio, ale to długa bistorye i nie śmiałbym 
doprawdy utrudzać nią panów. 

Było to całkiem naturalnem, ża Spencer 
nie wiajemniczał przypadkowych swoich zna- 
jomych w osobiste swoje sprawy. A przecież, 
jak się to często zdarza, wzbudzili w him 
oni od pierwszego wejrzenia sympatyę i u- 
fność jakiej nie doznawał nawet wobec bliż: 
szych swych znajomych. 

Murkard zwłaszcza przyciągał go do się- 
bie urokiem szlachetnego obejścia i niezwy- 
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go, iłekroć zrzucił z siebie maskę przybrane- 
go szyderstwa, pod którą ukrywał właściwe 
swoje uczucia. 

Jedna z takich chwil przyszła właśnie na 
Fr pod wpływem spotkania ze Spencerem. 

Spencer przybywał świeżo ż Londynu i 
przynosił ze sobą tchaienie owego dalekiego 
pi wśród którego Murkard spędzał mło- 

OŚĆ. 

Wspominał też o wielu ludziach i wypad- 
kach bieżących, a obaj przyjaciele słuchali 
słów jego z rosnącem zajęciem. 

Spencer pomijał tylko w rozmowie awo- 
jej historyę szmaragdu, mimo, śe ©na to 
właśnie zagnała go w te odległe Btrony. — 
Rozsądek nie dozwalał mu zwierzyć się lu- 
dziom tak mało znanym, a przecież, gdyby 
poszedł za pierwszym popędem, opowiedział- 
by całą sprawę Murkardowi, który budził w 
nim Bzczególniejszą ufność. 

Nie zrobił jednak tego i jak się to czę- 
stó zdarza, pozwolił nieświadomie przejść 
jedynej sposobnej chwili, która mogła rzucić 
światło na zniknięcie szmaragdu. 

Ellison ze swej Strony pochłonięty był 
myślą o losach swej czarnej perły. Ochłoną- 
wszy z pierwszego sympatycznego wrażenia, 
jakie wywarł na nim Spencer, pożałował 
wnet danego mu przyrzeczenia 

Nie chciał mieć przy sobie żadnego obce- 
go powiernika, dokąd nie uda mu się zbyć 
korzystnie swego skarbu. Rozmyślał 
też o sposobach pozbycia się Spencera za- 
raz po przybyciu do Thursty lsland. 

Nie wiedział, że niebezpieczeństwo, któ- 
rego się instynktowo obawiał, grozi mu w 
innej zupełnie i nieprzewidzianej postaci. 


(Ciąg dalszy nastąsi.) 
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wszechpolaków weszło do Rady narodowej, 
pomimo, że P. T. E jest instytucyą bądź co 
konkurencyjną, Której Kierownik p. Około- 
łowicz ponadto bezwzględnie Tow. św. Ra- 
fała swalczał i dwa procesy prasy były W 
toku. 

Na sobotniem zaś Walnem zgromadzeniu 
Tow. św. Rafała, przedłożył p. Doerman re- 
zolucyę, w której połeca się Zarządowi, aby 
wszedł w Ścisłe porozumienie s P E 

Przeciw tej rezolucyi wystąpił bardzo o- 
stro poseł inżynier Skołyszewski, który po- 
wiedział, że nie leży w interesie wychodźctwa 
monepolizowanie opieki nad wychodźcami w 
ręku jednego Towarzystwa, którego naczelny 
kierownik“ nie daje żadnej gwarancyi pod 
względem moralnym, że działnć będzie tylko 
dla” dobra emigrantów. Zdanie p. Skołyszew 
skiego poparli jeszcze inni mowcy. P. Doer- 
maa uparł się jednak przy swojem i rezolu- 
cyą pięciu głosami przeciw czterem przepro- 
wadził. 

Przy głosowaniu obecnych czterech wszech 
polaków głosowało solidarnie za rezolucyą, 
czterech innych członków przeciw. Dyrymo- 
wał na korzyść swej razolucyi p. Doerman, 
który przedtem, aby; mieć. większeść, nie do 
puścił do udziała w głosowaniu tych człon- 
ków, którzy pełnych 12 miesięcy do Towa- 
rzystwa nie należeli. 

Zapomniał jednak p. Doerman, że gdy' y 
w swoim czasle tę samą zasadę zastosowaną 
względem wszechpolaków, to ani jeden z nich 
wówczas, kiedy chodziło o odebranie Tow. 
X. Szpondrowi, prawa głosu nie byłby posia- 
dał. Na podstawie taką większością uchwa- 
lonej rezolucyi p. Doorman zamierza z wszech- 
polakami zwinąć Tow. Św. Rafała i ustanowić 
tam pod tą samą firmą ajencyę „Pol. Tow. 
Emigracyjnego*. Aby projekt swój przepro- 
wadzić, wszechpolacy wybrali do zarządu sa- 
mych swoich, nawet nieobecnych i takich, 
którzy prawa wybieralności nie posiadali. 

Są to w każdym razie stosunki dsiwnie 
bałamutne, a agitacya polityczna wprowa- 
dsona do działania społeczno-humanitarnego, 
musi wydać tylko najgorsze owoce. 

Wszelkie zaś usiłowania, aby akcyę wy- 
chodźcó w smonopolizować na korzyśćPolskie- 
go Towarzystwa Emigracyjnego będą i tak 
besskutecsne, gdyż Towarzystwo to ani przez 
swój statut, ani wwłaszcza przez osobą swego 
rody p nie może podnieść ogólnego sau- 
ania. 


Z Galicyi żydowskiej 
— Wybory do Rady gminnej w Chrzanowie. — 


Chrzanów, 17 marca. 


Przed więcej niż rokiem przeprowadzono 
wybory do Rady gminnej w Chrzanowie, je- 
dnem z najbardziej zażydzonych miasteczek 
galicyjskich. Dzięki zjednoczonym usiłowa- 
niom obywateli chrześcijańskich udało się 
wówczas przewagę żydowską w Ra- 
dzie gminnej zmniejszyć i wprowa- 
dzić do niej szereg dzielnych pracowników 
polskich i chrześcijańskich. Przeciw wyborom 
założyli jednak żydzi rekurs, który namie- 
stnictwo w „uznaniu“ zasług Izraela przy o- 
statnich wyborach parlamentarnych (żydzi 
chrzanowscy głosowali wówczas jak jeden 
mąż na kandydata rządowego p. Zarańskie- 
go)uwzględniłe. To jawne, z politycznych 
motywów wynikające poparcie żydów przez 
rząd, rozzuchwaliło chrzanowski Izrael do 
najwyższego stopnia. Zydzi chrzanowscy wy- 
powiedzieli teraz nieubłaganą walkę polskim 
mieszkańcom Chrzanowa i ufni w pomoc 
starostwa przygotowują się do generalnego 
szturmu na Radę gminną. 

Stoimy właśnie w przeddzień wybo- 
rów. Starostwo i Izrael po jednej, polskie 
obywatelstwo po drugiej stronie. Dwa świa- 
ty, dwa narody, dwie rasy! Zydowski komi- 
tet działa energicznie ifanatyzuje Izrae- 
la do egzaltowanej wprost nienawiści. Oto 
odezwa tego komitetu, wydana w dniach 
ostatnich : 

„Izraelu! 

W ogólnej jeszcze pamięci tkwi zeszło- 
rocęna walka z „Zurzhihudis* (z X. probo- 
szczem?) przy wyborach do Rady gminnej, 
który chce wszystkich żydów wygnać z gmi- 
ny, a ostatecznie i z miasta (!). — Przemocą 
wtedy zwyciężył. Na szczęście jednak udało 
nam się uzyskać od zwierzchności uznanie wy- 
borów za nieważne, co jest rzadkim wypad- 
klem — i rozpisano powtórne wybory, które 
to wybory do Rady gminnej odbędą się w 
poniedziałek 18, wł. 19, śr. 20 marca. 

Żydzi! Wobec tych wyborów nie powin- 
niście być obojętnymi na to, kto będzie wy- 
branym — tak jak sobie jeden powiedział 
„powinien być „Erlis“ (?). Nie!! — minęły 
bowiem te stare czasy, kiedyśmy z tutejszy- 
mi mieszkańcami w pokoju żyli. Miess- 
czanie ze swym duchownym prze- 
śiadują nas(!) na każdym kroku.-— 
Przywódca i wróg Izraela skupia 
znów swą gromadę do walki prze- 
ciw żydom, zwiastuje zupełne sni- 
szczenie | ucisk (i). 

Żydzi! My jesteśmy teraz w wielkiem 
niebezpieczeństwie, nie wiemy, co nam przy- 
niesie przyszłość, — jeśli 'nie chwyctmy się 
wczas środków obronnych i nie sku- 
pimy się razem. Musimy dziś działać wspól- 
nie i bez rozdwojenia i głosować na na- 
szych żydowskich kandydatów, których 
wam postawił komitet. Niech każdy żyd bez 
różnicy przekonań, czy kahalnik, czy inny 
zostanie tego dnia w domu (w Chrzanowie) 
i stanie do urny wyborczej, aby naszą „przy” 
Szłość i nasg byt ratować! Każdy powinien 
nas wspomagać w walce wyborczej przeciw 
wrogom Izraela“, 

Komitet: Salomon Leib Schönberg, Ali 
Rauchwerger, Dr Hochbaum, Samuel Wert- 
heimer, Chaim Schiffer, Izrael Perlstein, Sa- 
muel Sternfeld, Leon Apter, Ich. Lemler, 
Pinkus Seifmann, Dr Gustaw Rieser, Selig 
Lauber, Benjamin Landerer, Samuel Eisner, 
Hirsch Schufeld, Salomon Gutter, Hirsch 
Ornstein, Chaim Richter (krawiec), Zacha- 
ryass Bornstein. 

Oto manifest Izraela! Komitet żydowski 
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przedstawia w nim Polaków za jakąś hordę 
grożącą zniszczeniem, za Hamanów żądnych 
krwi żydówskiej! A w gruncie rzeczy przed- 
stawia się walka wyborcza jako obrona 
polkości Chrzanowa przez Polaków, obrona 
przeciw Niemcom w hałatach, przeciw agen 
tom hakaty i wywłaszczycielom polskiego 
Chrzanowa. 5 

I dlatsgo powinni Polacy w tej zacho= 
dniej plaeówee polskiej solidarnie i mężnie 
walczyć, pamiętając, że stoją na ważnym 
posterunku polskim i cywilizacyjnym. Prze- 
ciw nim bowiem walczy plemię, o którem 
pisał trafnie Zygmunt Krasiński: 


„Ze wszystkich plemion najnędzniejsze ple 
[mię 

Z czołem pogodnem, gdy je hańby brzemię 

Tłoczy, z zmarszczonem, gdy o zysku marzy, 

A wtedy tylko z rozpaczy wyrazem 

Gdy w giełdach wszystkich spadną ceny ra 
[zem “. 


B.-Bahryelsha, Rrzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje plerwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupajole tylko u ohrześocijan 
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KRONIRA. 
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wgschć! 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 50, 
anchód przypada o godzinie 5 minnt 45: długość dnis 
godzin 11 minut 58. 


KALENDARZYK KOŚOIELNY. Jutro we środę 
Eufemii, pojutrze we czwartek Benedykta. 


Kraków. ńais 19 marca. 


25-lecie śmierci Kraszewskiego. Dzisiaj, w 
26 rocznicę śmierci Józefa I. Kraszewskiego 
odprawiono w kościele 00. Paulinów na Skałce 
dwie ciche msze św. i wotywę żałobną. W ko- 
ściele zabrali się przedstawiciele stowarzyszeń 
literackich i kułtyralaych Krakowa, między in- 
nymi pp, red. K. Bartoszewicz, prezes „Straży 
polskiej* Pieniążek, prof. T. Grabowski, Dr K. 
Lubecki, weteran z r. 1863 i b. poseł Tadeusz 
Lange, knstcsz Biblioteki jagieliońskiej Korze- 
niowski, inżynier Magnuski, p. Daszyńska Go 
lińska, z Koła Polekim. Kraszewskiego, p. Marya 
Siedlecka z „Koła Pań“ T. S. L. it. p. Obecną 
była także wnuczka autora . „Starej Baśni* p, 
Stefania Kraszewska, (córka inżyniera 
Jana Kraszewskiego). 

W krypcie „Zasłużonych“ złożono na grobie 
Kraszewskiego wieńce od „Koła Polek im, Kra- 
szewskiego”, od „Straży Polskiej“ i wnuczki 
wielkiego powieściopisarza. 

Z Akademii Umiejętności. Uroczysta posie- 
dzenie publiczne Akademii edbędzie się w r. b. 
dnia 23 maja o godz. 12 w południe. Posiedze- 
nie administracyjne odbędzie się dnia 22 „maja 

C zgodę polsko-czeską na Sląsku. Jedno z 
pism krakowskich donosi w telegramie z 
Berna Morawskiego: -W najbliższym czasie 
wyjadą stąd delegaci czescy do Krako- 
wa na konferencyę, zainicyowaną przez 
czeską Radę Narodową, która ma zastanowić 
sią nad zgodą polsko-czeską na Sląsku. Na 
konferencyi tej, która odbędzie się w Krako- 
wie, omówiony będzie cały szereg kwestyi sper- 
nycb. 

Proces p. Stapińskiego. Cofnięcie skargi 
przez p. Stapińskiego zaskoczyło wczoraj wszyst- 
kich przysłuchujących się procesowi. Dopiero 
później dowiedziano się, że p. Stapiński oświad- 
czył z góry, iż nie dopuści do przesłuchania 
więcej świadków, Jak tylko pp. Dłngoaza i Hap- 
ki. Gdyby trypunał uchwalił wezwać JE. Biliú- 
skiego na rozprawę, p. Stapiński cofnąłky ró- 
wnież skargę. 

Uzupełniamy wczorajsze sprawozdanie jesz- 
cze następującemi szczegółami: 

Zeznania eksc. Bilińskiego miały mniej 
więcej następującą osnowę : 

Wstąpiłem do gabinetu Bienertha II, jako 
minister skarbu. Spotkałem się z silną opozycyą 
stronnictwa lndowego. W dnin 28 sierpnia 1909 
roku był u mnie pos. Stapiński i interweniował 
w sprawie kreowania jednege gimnazyum i ko- 
lei, Przyrzekłem załatwienie tych spraw i poru- 
asyłem urządzane na mnie przez stronnictwo 
ludowe ataki. Odtąd stosunki się poprawiły. 
Nie było mowy o przekupieniu. Sprawa Banku 
parcelacyjnego przyszła znacznie później. Poro- 
zumiałem się wtedy z namiestnikiem, a dowie- 
dziawszy sią o ewentualnej stracie wkładek 
włościańskich w sumie 700 tysięcy koron, przy- 
rzekłem dać 2 miliony koron na 2 procent na 
ratowanie Banku za poręczeniem Banku krajo- 
wego. To uważałem za swój obowiązek, tem- 
bardziej, że ministerstwo skarbu dało w tych 
samych warunkach Bankowi w Gorycyi 2 mi- 
liony, Centralnemu Bankowi w Karyntyi półtora 
miliona, a Bankowi w Tryeście pół miliona ko- 
rón. Aż do swojej dymisyi, nie miałem z tą 
sprawą więcej do czynienia. Jakkolwiek prze- 
clwnicy polityczni p. Stspińskiego urządzili z 
tego powodu atak, to jedaak niema tn mowy 
o przekupstwie. t 

Po odczytaniu tego zeznania, oświadczył po 
sel Stapiński, iż jako człowiek zajmujący wy- 
bitne stanowisko, chciał przez wniesienie skar- 
gi, usunąć zarzuty podniesione przez redakcyą 
„Ojczysny*. Trzej przesłuchiwani świadkowie 
zeznałi pod przysięgą, że nie był przekupywa* 
ny, że nie brał pieniędzy. 

Na opinii „Ojczyzny“ ma nie zależy, a ze- 
znania trzoch Świadków są zupelnie wystarcza- 
jąsym dowodem nieskazitelnego jego Życia po- 
litycznego. Wobec tego cofa skargę. 

Pogrzeb 3 ofiar strasznej katastrofy kole- 
jowej pod Trzebinią odbył się wczoraj popołu- 
dnia z gmachu „Col'egium medicum“ na cmen* 
targ krakowski. Na czele kondnktu pogrzebo- 
wego niesiono 3 krzyże, za niemi postąpowało 
6 kleryków w komżach i 3 kaięży Misyonarzy 
w żałobnych kapach. Na trzech jedaakowych 
karawanach spoczywały trumny jednakie białe 
ze zwłokami ofiar gospodarki kolejowej. Za 
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trumnami szła biedna włościanka, rzewnie pła- 
cząca, pewnie matka jednej z ofiar. Za nią po- 
stępował delegat dyrekcyi kolejowej wiedeń- 
skiej Dr Jaworski, atarszy inspektor Pó- 
tuczek, naczelnik stacyi Stephan, zastępca 
tegoż Krug, oraz kilku kolejarzy niższych ka- 
tegoryi. W końcu nasz współpracownik — i.. 
nikt więcej! Zaiste skromny orszak pogrzebo- 
wy! — a winnym w tym wypadku jest zarząd 
kolei północnej, który wydawszy na urządzenie 
pogrzdbu kilkaset koron nie zdobył się na 
wydatek kilka koron... na klepsydry zawiada- 
raiające o dniu i godzinie pogrzebu. h 

A może w zarządzeniu tem była pewna myśl 
niedrażnienia ludności widokiem ofiar osławio- 
nego „sparsystemu* kolejowego., ? 

W każdym raz'e ostatnia katastrofa będzie 
groźnem „Memento“ dla zarządu kolejowego i 
przyspieszy to, czege Kraków i kraj cały od 
szeregu lat się domaga, t. j. odebranie linii ko- 
lsjowych w Galicyi z pod opieki niemieckiej 
dyrekcyi w Wiedniu, a oddanie tychże pod za- 
rząd dyrekcyi kolejowej krakowskiej. 

Z Teatru miejskiego. W sobotę dnia 23 bm. 
rznawia teatr krakowski komedyę Aleksandra 
tr. Fredry „Wielki człowiek do małych intere- 
sów”, która w repertuarze polskich teatrów, do 
dziś dnia świetną i żywotną pozostawiia po s0- 
bie pamiąć. Znakomita charakterystyka osób 
działających i doskonale pochwyconych typów, 
rełna werwy i humoru akcya, rdzennie polska 
atmosfera Komedyi, nie utraciły dotąd w ni- 
czem awọ] świeżości I swego kapitalnego sceni- 
canego wyrazu. „Niektóre sprawy podatne de 
złotników, co dęto, nie odlewano robią ; tako- 
wych zawady w pozorze eą coś; lubo w rzeczy 
nie", Ten aforyzm wyjęty z „Przysłów“ A. hr. 
Fredry — położył jego potomek na karcie ty- 
tułowej pierwszego wydania komedyi, dając w 
nim arcyprzednie określenie głównej jej postaci, 
Ambrożego Jenialkiewicza, uwiecznionego w Pan- 
taonie polskich typów znakomitą kreacyą Aloj- 
zago Źóśłkowskiego. „Wielki człowiek do małych 
interesów* powraca obecnie na scenę krakow- 
ską po ośmiu latach absencyi. Poraz ostatni 
grany był w r. 1904. 

Na sieroty. W niedzielę dnia 24 b. m. po- 
południu odbędzie się w sali Resursy urzędni- 
czej (ul. św. Jana) Kiermasz artysty- 
czno-kwiatowy na sieroty, będące pod 
opieką Krakowskiej Rady opiekuńczej, którego 
program obejmuje: logowanie obrazów i innych 
dziel sztuki, bazar kwiatowy, koncert apacero- 
wy, niespodzianki dla dziatwy i młodzieży itp, 

Komitetowi urządzającemu udało się zebrać 
znaczną ilość obrazów i innych dzieł sztnki, 
które mają być przedmiotem loteryi artysty: 
czrej, a pomiędzy któremi znajdują się prace 
Matejki, Kossaka, Wyspiańskiego, Fałata, Stra- 
Żyńskiego, Wyczołkowskiego, Pankiewicza i wielu 
innych. 

Należy się spodziewać, Że publiczność nasza 
licznym udziałem poprze szlachetny ceł tego 
przedsięwzięcia. 

Sprawa ratunku Zakładu w Pawlikowicach. 
Odezwa moja została przez społeczeństwo nasze 
trk łaskawie przyjęta, że do 13 bm. wpłynęło na 
ręce p. Latuska, dyrektora zakładu 51.024 kor. 
67 hal., która to sama użytą została na zapła 
cenie najbardziej piekących długów. Wskutek 
czego Zakład jest wyratowany i 150 chłopców 
ma zabezpieczoną egżystencyę i opiekę. Niecb 
Pan Bóg Dobrodziejom zapłaci! Zostaje jeszcze 
do spłacenia kapitał 90.000 oraz konieczna in 
wastycye. 

Wdziączny X. Józef Borodzicz, były proboszcz 
w Miodach. 

IX Koło TSL. im. Królowej Jadwigi zapo- 
wiada na czwartek 21 b. m. odczyt bardzo zaj- 
mujący o X, Skardze — wygłosi go prof. Uniw. 
Jagiell. Dr Grabowski znany z wymowy po- 
rywającej. Tego roku w rocznicę Skargi, odozyt 
ten będzie mile przyjęty. Wstęp wolny i dła 
gcści. Początek o godz. 5 popol. Odczyt cdbę 
dzie s'ę w lokalu Koła ul. św. Tomasza „Dom 
robotniczy“. 

Koło VI TSL im. J. Słowackiego uchwaliło po- 
wołać do Życia uczelnię — ochronkę przy szkole 
XX na Dębnikach celem roztaczania opieki pad 
najbiedniejszą dziatwą tej dzielnicy Krakowa 
Jest to już draga uczelnia — oshronka, którą 
Koło to organizuje, a powstaje ta inatytucya 
pożyteczna dzięki poparciu materyalnemu, ja 
kiego szeroka publiczność nie szczędzi Koła, 
uczęszczając na systematyczna piątkowe podwie 
czorki Koła VI w sali Saskiej. 

Lwowskie maryonetki w Krakowie. Wsku- 
tek niezwykle wielkiego popytu Za biletami na 
zapowiedziane w Krakowie na poniedziałek 25 
i wtorek 26 b. m. dwa gościnne przedstawienia 
satyrycznego teatrzyku „lwowskich maryonetek*, 
kasa teatrzyku w sklepie R. Drobnera (plac 
Szczepański), prócz miejsc numerowanych po 
4, 3 i 2 kor., aprzedaje dodatkewo przy stołach 
dostawionych miejsca nienumerowane po 1 
kor. 

Nocą po drugim spektaklu teatrzyk wyjeżdża 
do Wiednia. 


Pogeda. Dnia 18-go marca termometr do- 
szedł ed — 2'1 do + 89 Cel. barometr popo- 
łudniu opadał. 

Dnia 18-go marca o godzinie 7-mej rano 
stan barometra 737,6 mm., termometru — 3:6 
C., wiatr wschodnio-północno<wschodni. 


Kronika zamiejscow .. 


Sokół na Strusinie w Tarnowie Piszą nam 
z Tarnowa: Wpływ polskiego Tow. gimnna- 
stycznego Sokół na Strusinie przed półtora ro- 
kiem założonego okazał się dla tej dzielnicy 
naszego miasta zbawienny. 

I ta dzielnica, której miasto używzło tylko 
do wyborów i ponoszenia ciężarów, Aa wzamian 
za to nic jej nie dawało, poczyna myśłeć o so- 
bie i garnąć się sma do pracy społecznej poza 
Sokołem. 

Z inicyatywy tutejszych obywateli, członków 
Sokoła, odbyło się d. 10 bm. w sali tegoż towa- 
rzystwa zebranie informacyjne przedmleszczan 
Strusiny, oraz sąsiednich wsi Chyazowa i Kii- 
kowy w celu zawiązania spółki oszczędności i 
pożyczek systemu Raifeisena. 

Po zagajeniu zebrania przez p. Dra Wró- 
błewskiego, zebranie to po nader ożywionej 
dyskusyi pod przewodnictwem X. probuszeza 
Tyczkowskiego po pełnych Zapała przemówie- 
niach p. Jana Wczyńskiego o potrzebie wspói- 


ODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


or. — Miód stołowy mocny Butelka, kor. 1 20-ha! — Miód Wytrawny But. 1 kor. 40 hai. — Miód kuracyjny Bui. i kor 60 bał. — Miód esseacya Butelka 2 kor, 
kopowiec Bat. 2 kor, 40 bal, — Miód kasztelański Butelka 3 kor. — Miód bernardyński Bui, 4 kor. = Maliniaki = Wiśniaki — Dereuiaki. 


nej pracy i solidarności, oraz posła p. Witosa, 
po wysłuchaniu referatn rzeczowego i nader 
Btarannie opracowanego przez p. Reichelta, u- 
chwaliła przystąpić do założenia wspomnianej 
kasy I wybrała w tym celn komitet orgaaiza- 
cyjny z 10 osób. 

Po zawiązania kasy zamierzona jest na 
Strusinie akcya zorganizowania spółki maszyn 
rolniczych, składnicy zbożowej, zorganizowania 
asekuracyi bydła za przybraniem kilku gmin, 
obmyślenie sposobu korzystania z możności 
bezpośredniej dostawy prodnktów rolniczych 
dla magazynów wojskowych, założenie hali ja- 
rzynowej w Tarnowie. Na temże zgromadzeniu 
po wyczerpaniu dyskusyi uchwalono na wniosek 
Jana Wróblewskiego starszego wśród bnrzli- 
wych oklasków wysłać do posła Dra Kramarza 
dziękczynny telegram za jego stanowisko, za- 
jite w sprawie Chełmskiej. 


Powitanie przyszłego następcy tronu u gra- 
nic Galicyi. 4 Białej donoszą: Arcyks'ążę 
Karcl Franc. Józef przybył tu wczoraj o god7. 
21/, popcładniu na czele swego szwadronu z 
Cieszyna. Po odprawienia szwadronu do kwater, 
zajechał arcyksiążę do hotelu pod „Czarnym 
trłera*, W przystrojonym kwiatami I gobelinami 
weBtybulu hotelowym oczekiwali arcyksięcia : 
ramiostnik Bobrzyński, który w tym celu wczo 
raj rano przybył tu ze Lwow2, kierownik sta- 
rostwa radca Namiestnictwa Biesiadeski, dua- 
chowieństwo, reprezentanci władz rządowych l 
enutonomicznych z B'atej i Bielska, poseł Ham- 
pel, oraz korpus oficerski. Przed hotelem zna- 
lazły się tłumy publiczności. Arcyks'ęsia pewi- 
tał namiestnik, poczem przedstawi! zgromadzone 
w westybulu osoby. Chwilę potem przybyła auto 
mobilem arc. Żyta, towarzysząca małżonkowi 
iccognito i oboje udali się do przygotowanych 
w hotela apartamentów, Całe miasto ndekoro- 
wane, Dzisiaj ruszył arcyksiążę w dalszą po- 
dróż. 

Przejazd arcyksięcia. Z Wadowice piszą 
nam: Dnia 19 b. m. zatrzyma się w naszem 
mieście przyszły następca tronu arcyksiąże Ka 
rol Franciszek Józef wraz ze swoją małżonką 
arcyksiężną Zytą w przejeździe ze swoim szwa- 
dzonem dragonów do Kołomyi. Ludność miej 
szowa z burmistrzem Drem Opydo, msrszał- 
kiem powiatowym p. Łuszczkiewiczem i dyr. 
Gołąbem ua czele przygotowuje parze arcyksią 
żącej owacyjne przyjęcie. Młodzież szkolna bę 
dzie w tym dmiu wolną od nauki, Arcyksiąże 
zatrzyma się w Wadowicach do d. 20 b. m. i 
zamieszka w specyalnie przygotowanych apar- 
tamentach w gmachu Rady powiatowej. Ar- 
cyksięciu towarzyszy świta, złożona z kilku- 
nasta osób, między niemi kilka dam dworu ar- 
cyksiężnej Zyty, 

Znowu awantura oficerów z glmnazyalistami. 
Za Stryja donoszą: Opinia publiczna naszego 
miasta oburzona jest zajściem, które miało 
miejsce w piątek dnia 15 b. m. w sali tutej- 
szego „Sokoła“. Tow. „Sokół“ wynajęło salę na 
3 przedstawienia niemieckiej trupie teatru lu- 
dowego, składającej się przeważnie z niemiec- 
kich żydów. Wywołało to ogromne oburzenie 
wśród polskiego Bpołeczeństwa, a dowodem tego 
była demonstracya młodzieży przeciw „Sokoło- 
wi“ i n'emieckim kulturtragerom. 

Młodzież gimnazyalna obu zakładów zebrała 
się dość licznie na galeryi, połączonej schod- 
kami z balkonam, gdzie zajęli miejsca oficaro- 
wie tutejszej załogi z pp. pułkownikiem obrony 
krajowej Z. i majorem 9 pp. G. na czele, Po 
pierwszym akcie odezwały się na galeryi okrzy- 
ki i demonstracyjne oklaski. Wówczas p. puł 
kownik Z., siedzący, jak zwykle, w loży bur- 
mistrza miasta Dr Falka, wyszedł z loży ze 
słowami „Hinaus verfiuchte Polen“, roszył od- 
ważnie ku demonstrantom, I cto stała się rzocz 
niezwykła. Jakby na dany zuak powstali «fice- 
rowie, dobyli szabel i wśród okrzyków „Hinacs 
polnische Schweine — Bo ein Skandal in unge 
rem deutschen Lande” poczęli płazować gro 
źnych wrogów niemieckiej kultury, studentów 
z niższego gimnazyum i niedorestków i spy- 
chać ich gwałtem ku schodom, wlodącym ku 
foyer. Przerażona młodzież, bita po twarzy 
pięściami i płazowana szablami poczęła w po- 
płochu uciekać. Znalazł się tylko — jak opo- 
władają naoczni świadkowie — jeden odważny 
młodzieniec z klasy szóstej, który wyrwał ofi 
cerowi szablę, 

Zaznaczyć należy, że dopiero teraz wkro- 
czyła policya i spisała nazwiska uczniów, ucie- 
kających z galeryi. Na balkonie znajdował się 
także „ojciec“ miasta burmistrz Falk, który, 
rzecz dziwna, na to zachowanie się dzielnych 
Synów Marsa zupełnie nie reagował. Byli ró- 
wnież w parterze dwaj profesorowie giran. Dr 
B, i prof. U., którzy nietylko nie interwenio- 
wali w tej sprawie, lacz chyłkiem wyszli zə Bali. 

Tak się przedstawia ten fakt na podstawie 
zeznań naocznych Świadków, ludzi poważnych, 
któszy zamierzają w tej sprawie wysłać depu- 
tacyę do namiestnictwa z prośbą o opiekę nad 
młodzieżą, jeżeli lokalne czynniki nie umieją 
czy nie chcą się o to postarać, 

Straszny wypadek. Piszą nam z Wojnicza: 
Dnia 17 b. m. zdarzył się w Łętowicach 
koło Wojnicza straszny wypadek: ośmioletni 
synek p. Uberalla, dzierżawcy dóbr w Łętowi- 
cach, bawił się 9mm. flobertem, sądząc, że nie 
jest nabity, wymierzył do swego brata, ucznia 
5 kl. gm. i pociągnął za cyngiel: strzał padł, 
raniąc go śmiertelnie. Na telegraficzne wezwa- 
nie przybyli z Tarnowa lekarze Dr Schiitzer i 
dyrektor szpitala Dr Rogalski, mimo jednakże 
wszelkich usiłowań nieszczęśliwy po kilku go- 
dzinnych męczarniach zmarł, 

Nie koniec na tem jednakże: zrozpaczony 
ojciec widzą Śmierć ukochanego syna — udał 
aię do sąsiadniego pokojn i strzelił do siebie 
z rewolweru, kładąc się na miejscu trupem. 

Denat pozostawił zrozpaczoną żonę i dwoje 
sierót. W. T. 


Kradzież na dworcu stanisławowskim. W 
piątek w południe na głównym dworcu kolejo- 
wym w Stanisławowie podurzędnik Rajkowski 
wypłaczł kondnktorom tak zwane „miłówki*. 
Skończywszy swoją czynność około godz. 12, 
kasetkę Żelazną wraz z zawartością 16.000 kor. 
schował do szafy prewnianej, którą zafkknął na 
kłódkę, nostępnie zamknął biuro i ndał się na 
obiad, 

Powróciwszy o godz. 2 z obiadu zastał szae 
fg otwartą, kółko od kłódki oderwane, a ka- 
setki ani śladu. 

Kradzież popełnioną została między godziną 


Kraków ulioa Sławkowaka Nr. 


Nr. 65. 


12 a 2 w południe. Śledztwo trwało do północy. 
Jako podejrzanych aresztowano dwóch funk- 
syonaryuszy kolejowych Szadrawego i Ciwuna 
gdyż prócz Rajkowskiego tylko oni dwaj po- 
siadali klucz od biura. Rychło jednak okazało 
się, że istnieje jeszcze jeden klacz, a mianowi- 
cie kluczem od klozetu zupełnie dobrze można 
otworzyć drzwi biura, w którem kradzież po- 
pełniono ! 

Dom Polski w Wiedniu. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

Na Dom polski w Wiedniu ofia- 
rował Excell. minister Wł Dłagosz 
1000 koron, aby dopomódz do spłaty długów, 
Jakie na nim ciążą. Przypominamy, że Dom 
polski we Wiedniu, kupiony przez X. Łukasz- 
kiowicza na Kombinacyę dłagów, co w trzech 
latach odpłacii już 20.000 koron. Obecnie wy- 
powiedzieli mu Czesi dług w sumie 17 tysięcy 
w nadziei wydarcia Polakom domu, leżącego 
naprzeciw ich kościcła. Ofisry na ratowanie 
Domu należy adresować do kasyera: W. Soi- 
man, Komisarz ministeryalny, Wien IX, 159, 
ua które wydział Polskiego Towarzystwa Szkoły 
Ludowej wysyła potwierdzenie. 


Że światła. ' 


Zachęta do poświęcenia dzieci służba woj- 
skowej. Najwyższe sfery wojskowe różny*h Bpo- 
sobów się chwytają, aby zapewnić Bobi$ Jak- 
najliczniejsze zaciąganie sią młodzieży w Jzeregi 
armii. Ostatnio jako taki dobry środek, "prowa. 
dzący do celu wynaleziono ordery dla ¿ên ofi- 
cerów. Jak wiadomo niedawno Żona pównego 
generała otrzymała order Św. Elżbiety z tego 
powodu, że sześciu jej synów służy w korpusie 
oficerskim. „N. W. Tagblatt“ dowiadaje sią, że 
zapadło ogólne postanowienie, aby wsrystkim 
żonom oficerów, których najmniej 3 synów słu- 
ży w korpusie oficerskim, nadać ordery Elżbie- 


ty. Niezawodnie sposób ten ekaże sią skute- 
cznym. 


Wiadomości kościelne. 


Na nowo utworzone probostwo w Wójto- 
wej] powiat Gorlice został dnia 14 b. m. in- 
stytuowany X. Andrzej Kurek, miejscowy eka- 
pozyt, 


Mianowania, przeniesienia | odznaczenia, W 
krakowskiej Dyrekcyi policyi: Minister 
Bpraw wewnętrznych zamianował komisarza po- 
licyi w dyrekcyi policyi w Krakowie, Dra Hen- 
ryka Jasieńskiego, starszym komisarzem. 

W sądownictwie: Wyższy sąd krajowy 
w Krakowie zamianował auskultantami prakty= 
kantów sądowych: Jana Kakalaka i Radolfa 
Karpińca. 

Zarząd Zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
na posiedzeniu dnia 10 bm. zamianował inspe- 
ktorami pp. Pawła Kałkowskiego i Stanisława 
Motykiewieza, 


Raportuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek. „Nerwowa awantura“, 

Sroda. ,„„Ulubieniec kobiet". 

Czwartek. Nerwowa awantura“, 

Piątek. „Straceńcy“. 

Sobota. „Wielki człowiek do małych interesów" 
kom. w 2 akt. AI. br. Fredry. 

Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami“, 
obraz hist. W. Lasoty. (Ceny zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór. „1812“, 

Poniedziałek popoł. „Wesele“, dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego. 

Poniedziałek wieczór. „Legion“, 


u rÉh 
Skład węgla „Płomień 
ul. Pawia 10 (Nr tel. 2388) dostarcza wszystkich ga- 
tunków węgla po cenach najniższych = Dostawa 
wprost z wagonów, jak również na życzenie w mniej 
szych ilościach w workmoh plemkowaaych. 


Ze sportu. 


Związek turystyczny. W sobotę 23 marca o 
godz. 4 popoł. odbędzie się w sali posiedzeń 
Izby handlowej (ul. Długa 1. 1) Walne Zgroma- 
dzenie Związku. Na porządku dziennym spra- 
wozdania, sprawa budżetu na rok 1912, wybór 
3 członków komisyi rewizyjnej na rok 1912, 
wnioski członków. 

Oddział kolarski „Sokoła“ krakowskiego na 
Walnem Zgromadzeniu odbytem w dniu 16 bm. 
wybrał następrjący Zarząd na r. 1912: naczelni- 
kiam Fr. Ebert, zast. naczelnika Dr T. Bere- 
zowski, sekretarzem Wł. Rice, I kapitanem L, 
Skaza, II kapitanem E. Grzywiński Wydział: 
Wł. Cyrek, St. Closiński, J. Kraakowski, G. Pol, 
St. Rudnicki, 


-- Rronika literacko-trtystyczna. 


Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych we Lwowie, 
ogłasza konkurs na afisz dla Wystawy wio- 
sennej z nagrodą 200 Kor. i terminem nadsy- 
łania prac do dnia 15 kwietnia br. Repręjlukcya 
nagrodzonego projektu, który pozostaje wła- 
ancścią Towarzystwa, wykonana będzie sposo- 
bein litograficzaym w dwóch barwach wielko- 
ści metr na siedemdziesiąt. 


Z teatru. 


„Nerwowa awantura“, sztuka w 3. 
Zapolskiej. 


Talent pani Zapolskiej jest już tak zró- 
wnoważony i na tym stopniu rozwęju, że 
nie może zgotować nadzwyczajnych niespo- 
dzianek, ani dostarczyć, tematu do nowych 
krytycznych roztrząsań. W kaśdej joj sztuce 
trzeba zawsze podziwiać nadzwycz'ivą zna- 
jomość techniki teatralnej, niezwyk:e rozwi. 
nięty zmysł obserwacyjny, umiejętność see_ 
nicznego wyzyskania ujemnych i śmię 'ny'p 
stron natury ludskiej, ale także Q-wiep 
jednostronny pogląd na stosunki życ owę 
który sprawia, że o ile autorka czej: ej, 
swobodną I tworzy typy doskonałe w z`kra- 
sie charakterystycznym, o tyle w sfer za 


ZAŁOŻONA W ROKU 1841 


aktach Gabryeli 


Emmm OZ 


0. 
POLECA: 


uczuciowej wpada zbyt często w mdły i [ał- |osobistym kierunkiem dyr. policyi krakowskiej | chwili, gdy dochody z loteryl klasowej bedą |lożenie polityczne w Europie. Obiega tu po- 


sRzywy sentymentalizm. 


Dr Fiataua i szefa bezpieczeństwa Stuckarta 


„Nerwowa awantura“ posiada te wszyst-|z Wiednia. 


kie zalety i wady, —- może nawet spotęgo- 
wane. Jest to obraz w życia „naszych na 
Rivierze*, a malowany widocznie na podsta- 
wie bezpośrednich spostrzeżeń, z pewną mo- 
raligatorską terdencyą i trochę konwencyo- 
nalną etyką. Awantura p. Frankowskiego 
z Ukrainy, który uciekłszy do Monte Carlo 
z nauczycielką swoich dzieci, zgrał się tam 
do nitki i gotów jest przyjąć stanowisko na 
ganiacza w paryskim domu gry żydowskiej 
kokoty, kończy się nie tyle tragicznie co 
krwawo. Podniesona do naiwyższago stopnia 
zazdrością opuszczona kochanka zabija go 
trzema strzałami z rewolweru, ale autorka 
starannie podkreśla, że jest to rezultat nie 
tyle niepohamowanego napięcia uczuć, CO Toz- 
jgranych do szeleństwa nerwów. Psychologia 
tej nerwowej pary, złożonej z na pół zhiste- 
ryzowanej dziewczyny i cynicznego hulaki, 
jest narysowana trafnie, choć nie zbyt subtel- 
nie; również charakterystyka kilku typów 
z katsgoryi palsko-rywierowej publiczności, 
żest dosadna i plastyczna, ale chcąc dokładnie 
«dmalować środowisko, nagromadziła nutorka 
zbyt wiele efektów łatwych i banalnych 
a dość grubo kreślonych. Bo nawet epizod 


Peruwianką, chociaż bardzo zabawny 
. dowcipny należy do pomysłów niższorzę 
nych. 


„ Zupełnie zaś chybionym jest romans me- 
Jancholijno- sentymentalnej pary, starzejącego 
zię kawalera i młodej Buchotniczki, ludzi 
kŁardze zacnych i pełnych najlepszych chęci, 
ale naszpikowanych sztuczną  frazeologią 
i dziwnie niezręczaie interweniujących w 
smutnym konflikcie dsejga „nerwowców*. 
, W każdym razie jest to sztuka doskonale 
„zrobiora* i. skomponowana, o walorach 
artystycznych niezbyt wysokich, ale intere 
sująca i bardzo zręcznie operująca teatralny- 
mi efektami. 

Z wykonawców pani Jarszewska i p. Ju- 
nosza odegrali bardzo żywo, szczerze, silnie 
role nerwowej pary. W rolach epizodycznych 
zapisać trzeba rzetelny sukces pani Górskiej 
j pp. Siemaszki i Bończy. 

P Sosnowski ip. Morozowiczówna wydo- 
byli wszystko co mogli z swoich bladych 
ról. Wystawa w akcie II. (dom gry) była 
mniej niż skromna, s 

Publiczność bawiła się wybornie. 


C E èë ZERO NWN 


Nadużycia z biletami Kolejowemi 


Ministerstwo kolei robiio od d/aższego caaðu 
spostrzeżenia, na podstawie centralnych obli- 
czeń sprzedały biletów i statystyki odbiora bi- 
letów zużytych a nadto z frəkwencyi pasaże- 
rów w pociągach kursujących na linii kolei pół 
nocnej od strony Wiednia ku Tarnowa, jak ró 
wnież do Wieliczki, Skawiny i Oświęcimia, że 
w dziale statystyki tych linii zachodzą rażąco 
różnice. Z tych danych nabyło ministerstwo 
przeświadczenia, że na liniach tych muszą się 
odbywać oBzukańcze manipulacye z biletami, w 
których musiały pośredniczyć niższe organa ko 
lejowe i jacyś prywatni speknianci. Zarządzono 
zatem ścisłe i dyszretne dochodzeni*. Oirazu 
jednak naancęły aie tradności i obawy w tym 
kieranka, ża lozalne władze bozpieczeństwa nie 
mogły w śsisłej tajemnicy przeprowadzać śle 
dztwa. Tajemnicy takiej nie udałoby się było 
policy! krakowskiej zschować, ponieważ każdy 
niemal jej fankcronaryusz znany jest Szersza 
mu cgółowi i kolejarze, mający nieczyste sa 
mienie, niewąt;liwie mieliby aig na baczności. 

Z tych względów zadecydowane, Że należy 
użyć pomocy urzętników po icyjnych z innego 
miasto. Wobec tego minister. Rpraw wownątrz- 
nych wydelegowało 17 bm. do Krakowa kiero 
wnika wiedzńskiego biara bezpieczeństwa r. pol. 
Dr Stuckarta z adpowiodnią liczbą wiedański h 
inspektorów policyjzych 7 poleceniem wejścia 
w porozumienie z dyrektorem Krak. policyi rad- 
cą rządu Dr Flatanem. Rozpoczęło sę zatem 
jak najenergiczniejsza Śledztwo. Z póry prze- 
widziano mogące wyniknąć trudności i skutkiem 
tego wyńdelegowano personel służbowy i kon- 
rolny do ewentaalnego objęcia ałnżby w razia 
liczniejszych aresztowań Fkondaktorów i portye- 
rów. Równoczcśnia wydelegowano z minister- 
stwa kolejowego dla pokierowania całą sprawą 
(ze stanowiska interesów kolejowych) nadinspo- 
ktora Dr Rinaldiniego. 

Wczorzj wreszcie przystąpiły wspólnie da 
stanowczej ukcyi organa policyi krakowskiej 
i wiedeńskiej. 

Sprawa nadużyć przedstawia się w sposób 
następujący : 

Konduktorzy kolejowi w porozumieniu z por- 
tyerami sprzedawali paszżerom przeważnie w 
czasach wzmożonego rucho emigrantów, tj. na 
wiosnę i w jesieni, bilety zużyte i rozmyślnie 
nie dziurkowane. Bilety takie szły z powrotem 
do rąk portyerów, cl ześ przy pomccy Żydów 
odsprzedawali je podróżnym również Żydom. 
Pośrednicy jeździli pociągami w charakterze 
rzekomych pachciarzy, i gdy kiedykolwiek się 
zderzyło, że podróżny nie miał biletu, sprzeda- 
wii mu go po zniżonej cenie. Pod zarzutem 
tych oszratw, które prawdopodobnie kwalifiko- 
wane będą także, jako zbrodnia nadużycia wła- 
dzy urzędowej aresztowano w Krakowie 
portyerów : Jana Janiurka i Jana Gajdzicę; w 
Wieliczce: Antoniego Kosteckiego; w Trzeb!ni 
zaś: Kazimierza Jaśkę, Jana Łukowicza i Fø- 
liksa Sanderą, Konduktorów aresztowano na- 
stępujących : Piotra Pilcha, Kazimierza Maćkie- 
wicza, Stanisława Szpila i Stanisława Dyndę, 
wszyscy stacyonowani w Wieliczce. Nadto jako 
pośredników aresztowano: Eliasza Bienenfelda 
i E. Rosenbauma. Rewizye przeprowzdzone u 
aresztowanych dały obfity materyal. Zakwestyo- 
nowano znaczną „ilość niedziurkowanych bile- 
tów kolejowych. Aresztowani przeważnie przy- 
znali się do winy, wysnwając wymienionych 
pośredników, jako czyrniki, które namówiły ich 
do nadnżyć. Dcchedzeria prowadzone były pod 


Aresztowani zostaii już dzisiaj odstawieni 
do więzienia sądu karnego, gdzie władze sądo- 
we ráz z policyjnemi prowadzić bętą dalsze 
śledztwo. 

Szkody wyrządzonej przez oszustów na IA 
zie ustalić się nie da. Po pewnym czanie zo 
stanie to wyświetlone ze strony mik. kolejo- 
wego. 


ohol a zbrodnia. 


(Przykłady z życia). 
Wadowice w marcn. 


Alk 


Jak zgubnym czynnikiem dla społecznej mo- 


ralności jest alkohol — to każdorazowe roz- Seweryn Kniaziołucki w gabinecie Clarego, 


prawy przed sądzismi przysięgłymi o tem nas 
przekonywują. Słusznie też na jednej z rozpraw 


stwierdził cbrońca, że na 100 wypadków w 75| Winszowano. 


pobudzą do zbrodni jest alkohol. Dawiodły tak- 
że tego rozprawy, jakie przy tut. sądzie obwo- 
dowym w dniach 4 iÐ bm. przed sędziami przy- 
sięgłymi stę toczyły, gdzie 21 lat liczący rzeźnik 
z Milówki Władysław Malowicz w stanie pod- 


GŁOS NARODU s dnis 20 Marca 1912. 


odpowiednie, przystąpi do zniesienia loteryi 
liczbowej. 

Ograniczam się na razie do tego krót- 
kiego słowa, ale już dzisiaj pragnę wskazać 
na przestarzałą instytucyę, która jest szko- 
dłiwą dla ludności ze stanowiska natural- 
nego i etycznego i proszę, sby Izba proje- 
ktowi ustawy poświęciła pewną uwagę. (O- 
klaski). 

Nastąpił dalszy ciąg | czytania ustawy 
wojskowej. Przemawia poseł Biancbini, 

Wiedeń. (Tel. wł.) Posłowie polscy z za- 
dowoleniem podnoszą w Izbie, że drugiemu 
ministrowi polskiemu przypadła w udziale 
możność przedłożenia ustawy tak humani- 
tarnej jak zniesienie loteryi liczbowej. Przy- 
pominamy, że pierwszym ministrem polskim, 
który z podobną ustawą wystąpił, był min. 


który zniósł stempel dziennikarski. 
Po mowie min. Zaleskiego ogólnie mu 


GNEO amm m TO" mpc w] 


Sprawy anstro-węgierskie. 
Z Koła polskiego. 


pitym, uwiedzioną przez siebie Franciszką Skrzy- r 
pek, sztachetami przez 16 letniego Jana Wie- Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya parlamentar 
larę ma dostarczonewi, tak dłago bił, aż Skrzyp- | na Koła polskiego, którą zwołano na dzisiaj 
kówna ducha wyzionąła, Zasądzono Władysława | na godz. 11'30 w południe, przełożono RA 
Ma'owicza na lat 8, Jana Wielarę na 43 mie-| popołudniu, następnie zaś udwołano ją na 
sięcy c ężkiego więzienia. jutro, gdyż jutro odbędzie się posiedzenie 

Bardzo interesującą była rozprawa, jaka się| KOnwentu Seniorów, który ułoży porządek 
12 bm. przeciw Michałowi Rypieniowi, 30-letnie-| Obrad na resztę sesyi parlamentarnej. Wo- 
mu wyrobnikowi z Pietrzykowice ad Biała od-| bec tego komisya parlamentarna będzie mo- 
była. Michał Rypień, jak rozprawa wykazała |gła zająć stanowisko wobec wniosku Dra 


nigdy nie karany, był wzorowym mężem, irze 


źwym, spokojnym i pracowitym zarcbnikiem. | Czór posiedzenie. 


Zarobione w fabryce pieniądze co do grtsza 
każdą sobotę żonie swojej Julii oddawał, a ta 
ja do kasy Raifeisena składała i za 2 lata 360 
koron zapracowanego mężowskiego grosza zło 
Żyła a nadto 400 kor. spłaty mężowskiej na 
procenta między lodzi rozpożyczała. Dnia 8 sty- 
cznia br. Rypień czojąc się „na wnątrzu* słaby 
poprosił żony o 24 halerzy na wódkę i na 
papierosy i otrzymał je. 

Rypień podpity podlegał gwałtownym napa- 
dom i zawsze robił awantury żonie. Dnia 8 sty- 
cznia mając słabą głowę, za 20 halerzy tuk so- 
bie podpił, że ze śpiewem i gwizdaniem przy- 
był do domn, 
zdjąć, zawołał 7-letniego szwagra do pomocy. 
Mały szwagierek zaczął się wydrzeźniać pijane- 


a nie mogąc sobie sam butów| em naruszeniem neutralności. 


Kórnera. Jutro Koło polskie odbędzie wie- 


0 wniosek Kórnera. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse* w ar- 
tykule wstępnym pisze: „Od listopada trwa 
dyskusya o nagłym wniosku posła Kórnera 
w sprawie nominacyi sędziów w Czechach. 
Od zimy do wiosny mówi się o tem, pod- 
czas kiedy w Pradze pracuje Się nad ugodą 
Głosowanie nad tym wnioskiem może całą 
ugodę popsuć. Nie można wierzyć, aby jesz- 
cze i Polacy pod kierownictwem nowego 
prezesa chcieli się w całą tę sprawę wmie- 
szać. Byłoby to daleko w skutkach sięgają 
Auatrya 
przypatrywała się, jak Polacy układali się z 
Rusinami, jakkolwiek nikt nie może zaprze- 
czyć, że w związku z tą ugodą stoją ważne 


mu i przezywsó go, zaco Rypleń w twarz po 
uderzył. Ujęła sę za synem teściowa Marya 
Piotrowska i wurzechą wymierzyła zięciowi po 
swojemu sprawiedliwość, a następuie porwała 
tłuczek drewniany, słażący də gniecenia świ- 
niom kartofli i chciała nim zięcia uderzyć. Ry: 
pień poirytowany broniąc się wyrwał teściowej 
tłuczek i żonę swą Julię, która przybiegła na 
pomoc matce, uderzył nim w głowę i ciężko ją 


interesa monarchii. Jesteśmy przekonani, że 
Polacy uznają taki sam obowiązek rezerwy 
w tej kwestyi, saś sprawa, czy pierwsze 
czytanie ustawy o drogach wodnych odbę 


błędy. 


dzie się przed świętami, nie może być dla 
nich pretekstem do popadania w dawniejsze 


zranił, drugie uderzenie — śmiertelne — zadał 
teściowej w ciemię. Piotrowska padła trupem na 


miejscn. 
Sędziowie przysięgli w myśl wywodów obroń 


cy uznali, że obwiniony występował w obronie 


własnej, a zabójstwo popełnił odruchowo bez- 
wiednie, że po trzeźwemu czegoś podobnego ni- 
gdy by się nie dopuścił. To też po zaprzecze- 
niu pytań trybunał pod przewodnictwem radcy 
Szostkiowicza od winy i kary Rypienia uwolnił, 

Na drugi dzień zyłosił sę Rypień u swoje- 
go obrońcy z oznajmieniem, że uwolnienie nie 
cieszy go, że czuja wyrzuty sumienia za to, Że 
teścową niechcąco zzbił i chciałby tu za życia 
to odpokatowaić 

Za poradą adwokata ma Rypień d.ć w Ży- 
wer w klasztorze na mszę Św. za duszę teńcio 
wej — przystąpi dv spowiedzi i zaprzysięgnie 
w kościele, że jeż wiecej Żadnych trunków u- 
pajających przez cale Życia pił nie będzie. 


mna 


Z Rady państwa. 


ialegrazjs „rosu Natoda” s Ania 19 marca. 


Zułesienie loteryi Ilczbowej. 

Wiedeń (T. B.). W Iebie p:słów minister 
skarbu przedkłada projekt ustawy o zniesie- 
nie loteryi liczbowej i zaprowadzenia loteryi 
klasowej (Ż;wa uklaski). 

Minister Zaleski przedstawia historyę 
loteryi liczbowej, która sięga połowy XVII 
wieku. Po jej zaprowadzeniu z kół miarodaj- 
nych zaczęły podnosić się głosy © jej szko- 
dliwości dla rozwoju sił gospodarczych lu 
dności. Cesarz Józef, wielki przyjaciel ludao- 
ści, polecił też przeprowadzenie studyów, 
w celu stwierdzenia, w jaki sposób loterya 
liczbowa dałaby się znieść, Cesarz Leopold 
loteryę nazwał rzeczą potępienia gudną. [zba 
poselska w ubiegłem stuleciu konsekwentnie 
wyrażała życzenie o zniesienie loteryi (głosy 
Roser!). Tak jest. Z całem pietyzmem wepo- 
minam tego dzicinego posła, który przez 25 
lat ponawiał to żądanie (Żywe oklaski). Rząd 
z trudnością tylko mógł się zrzec dochodów 
z instytucyą tą związanych, ale rezołucya 
Izby z 26 czerwca 1908 wskazała właściwą 
drogę. Rezolucya ta brzmi: 

„Wzywa się rząd, aby od r. 1909 co roku 
znosił dziesiątą część istniejących Kolektur 
loteryjnych, tak, aby loterya liczbowa z po- 
czątkiem przyszłego 10 lecia przestała istnieć. 
Równocześnie wzywa się rząd, aby w odpo- 
wiedniej chwili wystąpił z projektem utwo- 
rzenia loteryi klasowej“. 


neta petycya zaopatrzona 2559 podpisami o 


Z komisyi parlamentarnych. 
Wiedeń. (T. B.) Subkomitet komisyi socy- 
alho politycznej dla noweli do ustawy o u 
bezpłeczeniu urzęduików prywatnych z po- 
czątkiem maja zwoła ankietę specyalnie dla 
sprawy pomocników handlowych. 
Komisya prawnicza w dalszym ciągu o 
bradowała dziś nad ustawą o kurateli. 


Przesilenie węgierskie. 

Wiedeń (Teł. wł.) Dzienniki donoszą, że 
politycy węgierscy, którzy dotychczas przy- 
jęci byli przez cesarza doradzali mu, aby po- 
wołał ponownie hr. Khuen  Hedervary'ego. 
Stąd przypuszczają, że zakończenie przesile 
nia odbądzie się z pomocą stronnictwa narod. 
pracy. 


Głosowanie kobiet. 


Praga. (Tel. wł.) Na posicdzeniu komisyi 
sejmowej dla ordynacyi wyborczej przepro- 


= | Wadzono dyskusyę co do prawa głosowania 
=-—|dla kobiet, 


Namiestnik «Świadczył, że rząd nie sprze- 
ciwa się, aby kobiety miały bezpośrednie i 
osobiste prawo Sgłdsowania do ejmu w ku 
ry! miejskiej i wiejskiej, 


Sprawa iednoroczniaków. 
Wiedeń (Tel. wi.) Do Izby posłów wpły 


zatrzymanie egzaminu dla 
służby jednorocznej. 


Podróże następcy tronu. 


Wiedeń. (T.l. wł) Arcyksąże Franciszek 
Ferdynand uda sią w maju w podróż po 
Bośni. 


uzyskania praw 


IB a] 


Grożba wojny rosyjsko-tureckiej. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya międzynaro 
dowa nagle się zachmurzyła. Dziś rano do- 
niósł „Fremdenblatt“, że ces. Wilhelm od- 
kłada swą podróż do Wiednia i Wenecyi 
z obawy przed zamachami anarchistów. 

Prawdziwym jednak powodem odloženia! 
podróży jest niepokojąca wiadomość o mobili- 
zacyi Rosyi i Turcyi. Dzisiejsza „N. Fr. Presse“ 
twierdzi wprawdzie, że cesarz Wilhelm spo 
strzegłszy wrażenie, jakie w opinii powszo- 
chnej wywołało odłożenie wyjazdu, w sobotę 
do Wiednia przybędzie, ale wiadomość ta 
nie znajduje potwierdzenia. 

Natomiast z Berlina, Paryża i Londynu 
nadchodzą wiadomości, że lada dzień wybu 
chaie wojna rosyjsko turecka, gdyż Rosya 


Rrząd pragnie pójść drogą, wskazaną | chce w ten sposób wywrzeć na Turcyę na 


przez tę rezolucyę. Rząd zastrzega sobie 
dochody z innego źródła, zdaje sobie sprawę 
z tego, iż instytucya loteryi liczbowej, która 


cisk i zmusić ją do zawarcia pokoju z Wł. 
chami. 


Inna wersya utrzymuje, że Rosya chce 


istnieje lat 160, nie może być w jednym dniu, mocarstwom zaproponować podział Turcyi, — 
zniesiona. To jest też tendencyą przedłożo- | napotyka jednak na silny opór Nie 


nego projektu ustawy, 


Rząd starał się będzie w myśl postano- | 
wień ustawy loteryę liczbową znieść, równo- ` 


m lec. 


Berlin. (Tel. wł) „Press. Zentrale“ dono 
sj z Londynu, że w Kołach dyplomatycznych 


cześnie wprowadzając loteryę klasową a w wywołuje wielkie zaniepokojenie obecne po- 


głoska, że groźne zatargi międzynarodowe 
wywołały depresyę na giełdzie poetersbur- 
skiej, która odbiła się echem w Londynie. 

Utrzymują także, że koła oficyalne ro- 
syjskie chcąc uchronić Turcyę od zupełnej 
ruiny, chcą zmusić ją do zawarcia pokoju. 
Rosya jednak nie czyni tego bezinteresownie 
i chce jako odszkodowania części Persyi, al- 
bo t ż pragnie wystąpić w rol: opiekunki 
Słowian na Bałkanach. 

Paryż. (Tel. wł.) Agencya „Information“ 
donosi, że prawdziwym powodem depresji, 
jaka zapanowała na giełdzie w Petersburgu 
jest grożny zatarg rosyjsko niemiecki o Tur- 
cyę. Rosya dąży do podziału Turcyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse* donosi 
w ostatniej chwili, że o godz. pół do 3 po- 
poł jeden z bankierów wiedeńskich otrzy-, 
mał z Berlina telegram, że mimo dotychcza- 
sowych wiadomości, że ces. Wilhelm odło- 
żył swój wyjazd, on w sobotę do Wiednia 
przybędzie. 

„Berl. Local Anzg.* pomieszcza dzisiaj 
popołudniu podobną wiadomość i twierdzi, 
że podróży stanowczo nie odłożono. 

Wszystkie te wiadomości są jednak bar- 
dzo niepewne, a kola dyplomatyczne euro- 
pejskie aą zaniepukojone, gdyż opinia publi- 
czna angielska jest przekonana, że zatarg 
między Rosyą a Turcyą lada chwila wyhu- 
chnie, a Czarykow został odwołany dłatego, 
że odradzał zbrojne wystąpienie przeciw 
Turcyi. 

W Londynie panuje przekonanie, że flota 
rosyjska wpłynie lada chwila do Bosforu, co 
wywoła wielkie zawikłania międzynarodowe. 


_Teiegramy. 


Talagramr „Blasa Karnón* s Anin 19 marca 


© niemiecki język w Magistracie 


krakowskim. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Powszechną uwagę 
zwraca fakt, że poseł czeski Kloface w dzi- 
siejszej mowie swej w sprawie pierwszego 
czytania ustawy wojskowej wystąpił bardzo 
ostro przeciw zarządzeniu prezydenta Dra 
Lea, nakazującemu Magistratowi krakow- 
skiemu, aby jako władza I. instancyi, kore- 
spondował z władzami wojskowemi po nie- 
miecku. 


Po procesie p. Stapińskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Sposób, w jaki poseł 
Stapiński swój proces wczorajszy w Krako- 
wie zakończył, wywołał w stronnictwie lu- 
dowem bardzo złe wrażenie. Jeszcze silniej 


mentarnych niemieckich i czeskich, 

Podnoszą, że poseł Stapiński pozwolił prze 
słuchać tylko swoich trzech świadków. — 
Ogólnie przypuszczają, że cała sprawa będzie 
miała poważne konsekwencye. 


Sprawa Chełmwszczyzny 

Petersburg (Tel. wł.). Komisya wniosków 
prawodawczych, na ostatnich dwu posiedze- 
niach, zakończyła ostatecznie obrady nad po- 
prawkami, wniesionemi do projektu chełm- 
skiego, i projekt w całości przyjęła Wszystkie 
poprawki Koła Polskiego i opozycyi odrzucono. 

Największe znaczenie posiada przywró 
cenie działu 10 go, który w swoim czasie 
stał się przedmiotem tak gorącej walki i był 
w rezultacie większością kilku głosów od- 
rzucony. Obecnie uchwalono redakcyę „kom 
promisową*, zaproponowaną przez paździer- 
nikowców. Mianowicie w poprawoe jest mowa 
o tem, że gubernię chełuiską wyodrębnia 
się nie ze składu Królestwa Polskiego (j:k 
brzmiało w redakcyi pierwotnej). locz ze 
składu jenerał gubernatorstwa warszawskie- 
go, i podaje się ją pod zarząd, w ogólnym 
trybie administracyi, ministra spraw we 
w nętranych. 

Poza tem pozostawieno prawie wszystko 
w redakcyi, uchwalonej przez Dumę w dru- 
giam czytaniu. 

Z Watykanu. 

Rzym. (Tel. wł.) Obiora pugłoska, że Pa- 
pież zaraz po Wielkanocy zwoła ko nsystorz 
i zamianuja nowych kardynałów 

Jak wiadomo, ostatni kansystorz odbył 
się w jesieni. 


Pośrednictwo pokojowe. 
Londyn. (T. B.) B. Reutera dowiaduje się 
z kół włoskich, że odpowiedź rządu wło- 
skiego na krok mocarstw jest trzymaną w 
tonie pokojowym i wyraża nadzieję, że mo 
carstwa będą dalej prowadziły usiłowania 
pokojowe, aż znajdą odpowiednią formułę. 


Za „wojenne zasługi”, 


Rzym. (Tel. wł.) Król zamianował 33 no- 
wych senatorów. Między nimi znajduje się 
komendant korpusu ekspedycyjnego w Tri- 


polisie gen. Caneva, naczelny komendant 
floty Faravelli i szef satabu generalnego 
gev. Pollio. 


Fałszywe pogłoski. 
Rzym (Tel. wł). Obiegała tu pogłoska, że 
Dalba usiłował popełnić samobójstwo, gdy 


przy rewizyi znaleziono przy nim zaszyte 
dwa banknoty po 1000 lirów. 


Pogłoska ta jednak okazała się niepraw- 
dziwą. 

Krytyczne położenie na Krecie. 

Paryż. (Tel. wł.) Mocarstwa opiekujące 


się IKretą postanowiły wysłać na Kretę nie |4'/,,*/, wspólna renta srebrna , . 


tylko okręty wojenne, ale i wojsko ląiowe, 
celem zapobieżenia aby, Kreteńczycy nie wy- 
słali posłów do zgromadzenia narodowego 
grocklego. Akcyę prowadzą Rosya, Anglia, 
i Francya, gdy Włochy jako prowadzące 
wojnę z Turcyą nie biorą w niej udzi.łu, ' 


sze wrażenie wywarło to w kołach parla- 


Str. 3 


Emocji az ÓW Ho 0 


Morska potęga Anglii. 

Londyn. (T. B.) W Izbie gmin lord admi- 
ralicyi Ckurchill oświadczył, że Aaglia 
nie może dopuścić, aby jakiekulwiek mocar- 
stwo mogło z widokami powodzenia przed- 
sięwziąć atak na Anglię. 

Być może, że takie stanowisko jest aro- 
gancyą wyspiarzy, ale jest to pierwszy wa- 
runek naszej egzystencyj. 

Następnie rozwinął on szczegółowo pro- 
gram floty angielskiej i wykazywał umiar- 
kowanie rządn w ułożeniu tego progra- 
m u. 


Prawa wyborcze kobłet. 
Londyn. (T. B) „Times“ donosi z Nanki- 
nu: Zgromadzenie narodowo uchwaliło w z3- 
sadzie przyznać kobietom prawo głosowania, 
ale wykonanie prawa odroczyć na czas niet- 
graniczony. 


Strajk angielski. 


Londyn (T. B.) Projekt ustawy o mini- 
malnej płacy przedłożono w kopalniach par- 
tyom robotniczym, który pewnie będzie przez 
nich przyjęty. 


Zbrodnia strajkających. 


Waszyngton. (Tel. wł) O okropnej zemście 
robotników strajkowych donoszą z Texas: 
W jednej szopie nocowało kilkuset robotni- 
ków łamistrajków. Inni robotnicy dó kotła, 
który się w szopie gnajdował, włożyji dyna- 
mit i podpalili go. 25 robotników zginęło, 
kilkudziesięciu jest ciężko rannych. 


Ofiary eksplozyl. 
San Anto:io. (Texas) (T. B.) Liczba osób 


mu | które zginąły przy eksplozy! we fabryce lo- 


komotyw, wynosi 
zniszczona 


Zamach na ministerstwo. 
Kunstantynopoł. (T. B.) W gmachu mini- 
sterstwa sprawiedliwości b. pomocnik Ismail 
w towarzystwie wspólnika usiłował wywo- 
łać pożar i rozlał naftę w całym gmachu, 
Aresztowano go. lsmail skoczył do morza, 
ale go wydobyto. 


dotąd 25. Fabryka jest 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Moje długoletnie | 


doświadczenie uczy mnie, aby do pielęgnowania 
skóry używać tylko liliowego mydła z ochronną 
marką konika Bergmanna i t. p. Tetscheń n/e. 
Jedna kostka 80 kal. wszędzie do nabycia. 40 


NOWE WYDAWNICTWO | | 


gale, Ra izy” | 
Gena 20 hal, 


wydanie z cenami 
biletów : mapa 
| Wszędzie do nabycia. 


kolejowa 


u na u m L4 

Zechciejcie pamiętać, 
że apetyt jest podstawą dobrego trawienia, a więc 
wzmożenie tegoż jest najważniejszym warankiem 
zdrowego życia. Jeżeli wam zatem zależy na utrzy- 
mania zdrowego żołądka i jego silnom trawieniu, 
spróbujcie stosować znane od lat wielu i skuteczne 
„Brady'ego krople żołądk owe, znane przed- 
tem pod nazwą Maryacelskich kropli żołądkowych, 
które od dawna uważane są jako niezawodny środek 
domowy przeciw zaburzeniom żołądkowym zarówno 
u dzieci, jak i u starszych. Nahyć je można w apte- 
kach po 90 hal. za flaszkę lub Kor. 1'60 za podwójną 
flaszkę. Gdzie niema wysyła wytwórca, aptekarz C. 
Brady, Wien 1, Fleischmarkt 2/449 do domu bez 
kosztów 6 flaszek za kor. 5'80, lub 2 flaszki większe 
za kor. 530. 


CENNIK 
izby handlawei | przemysławaj w Krakowie. 


z ńnia 19 marca 1912 r, godzina 1 w poł. 


a 2 mask 
ZE IW DZE 
CRESTS 


O l c | 


w Koronace 
Waluty. sz. — 
Ruble papierowe. . . . . ;, me ma 2648 |6E4 0 
Marki niemleckia , , . . . .. ... 117 50) 1:8 2: 
Franki papierowe . . . . . . . . Qi 


25 
20-to frankówki w złocie. . ., . . J| 15 — 
Dolary amerykańskie 


J KPLĄDYCWO" © 


Lizty zastawne. 


B’, Listy zast. prem. Banku hipotecz. | 110 —| — 
4'/,'/, Listy zastawne Banku hipot. .| 98 25} 88 75 

a » a " m „| 9150] 92 
4:/,9/, Listy zastawne Bankn kraj.. .| 38 25| 95 7% 
40j, Listy zastawne Banku kraj. . .| 91 75] 92 GR 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieek, | 37 — | 97 gy 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-leż. | 86 —| 96 50 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred, b8-let | 91 50] 72 25 

Obligacye i pożyczki. 
4*), Galicyjskie oblignoye propinac. . | 97 75] 33 
4, Pożyczka krajowa z r. 1883 , .| 90206] 9 A 
tj, Pożyczka miasta Lwowa . „,. | 32 —| 583 
43, Pożyczka miasta Krakowa . , 90—] 91 _ 
5ej, Obligacye komunalne Backu kraj. " = _ 
4,'/, Oblig. komunaine Banku kraj. | 98 26] 93 7, 
£j, Obligacye kolejowe. . - + „ „| 90 — 50 
Akcye. 

Akcye Banka hipoteczn. we Lwowie | 696 -=f 700 
Akcye Banku. Galic. dla h. i p. w Kr 

komio .ANM....., 4. „ « a (0 m] 445 _ 
Akcye kolei Karola Ludwika , , , „| — — „= 
Akoye Kołel Lwów-Ozerniowce-Jasgy |543 —| 5560 __ 

Publiczne zapizy długu. 
«|,,), wspólna renta papierowa . .| 92 75| 93 35 
. „| 92 75| 93 oz 

4'|, renta koronowa austryacka . . , | 8175] 90 25 
46, renta koronowa węgieraka ,. „| 8450] 9% _ 
40), renta nustrysoka w złocie . , „|!14 —| 114 :9 
40/, renta węgierska w złocie ' . . „.|110 —| 110 50 
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 


wsobno oblicza. 


Swieczniki elektryczne, lampy naftowe i spirytusowe. Serwisy por- 


celaaowe od kor. 12 h. 90, z pięknym, niezmywalnym deseniem. 
16 Garnitury do umywalni fajansowe od koron 5 do koron 50. — 


W f | | À Ą. W || | M i ) l ) Nà [I Szkło słołowe i luksusowe. — Srebro Christofla. — Herbata chińska, 


7 -P Alu mami. -: W KRAKOWIE :-: © Nowości dia Pań na : 


JÓ: ef ul. Floryańska 15. Pena 


= poleca na obecny sezon 


„KRAKÓW - 
Rynek I. 
= x- POLECA 


w wełnie, jedwabiu, płótnach, batystach, zefirach 


— — — jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 
Ceny umiarkowane. 


r z= Towar 


asg: fue wwo O Głos Narodu"s dnia 20. Marca 1912, _ 3 Nr. 64 - 


i Brzytorów Kościelnych, Wyrobów z chiń- HMI. Ji = Kraków 
Sukiennice L. 1 


KU oka = skiego Srebra oraz Biżuteryi złotej = 
l RASĘ obok Cukierni, 


po cenach najniższych. 


ma NA artystyczna 
kamienisru. i budowli. 


Józaia KULESZY j 


ARKŁAD 


IM. -KAMIENIARSKI 


BRACI 


* TREMBECKICH 


w Krakowie 


Zofia Biesiawie: 


2 w Krakowie posiada 
SU wielki wybór gtto- 
wych pomników z pia- 
A skowca, granitu i mar- a 
muru. Podejmuje się JJ 
B wykonania grobów w 
# miejscu i na prowin- 
cyi. Telefon 1359. 


S AEAN 


W Krakowie ui Kanenloznn L i£. 
JEDYNA W ZRAJĘ | 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 
ignacego Wurma. 
Aatafofafotciof tat 
uU NA POST !! 
Ementaler Groyer 
imperial Roqueforf 


-: Bryndza -: 
węgierska najlepszej jakości 
poleca 


nie zwlekać! 


Jeśli was dręczą bóle re:inatyczne, ciarpizu!s śużcuwa, darcie w 
w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, a 3duwfad całonków 
i Inne dolegliwości powstałe skutkiem gaziębienia cw używajcie 3 
całem zaufaniem znakomitego nacieraaia god naawa 


Rakowiecka I. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnie się wykonywa- 
nia w s.elkich robót w za- 
kres ten wchodzących, SN 
szczególeości ROBO- 


y RA. WCOW i POMNIKÓW, 
E k tak w miejscu jak i na prowincyi. Po. i 
| 


kca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


kwiatowa ait kolońska 


ki Józefowicza 
odzracza się tcvałym zapachem I jako 
wyrób krajowy dorównywa lepszym 
fabrykatoaw zagranicznym 
Ceua fiukonu kor 220i kor. 1:30. 


lohtłomentol wszędzie 6% nabyciu: 
Każda fleszka zaopatrzona plom'4 


Jeśli gdzie riena, rależy sprowadzić wprost « Ladoratcryum <hemitzneg 
——-... . Aptekarza EDELMANA w Samborza Rreg W. Z 
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) 

flaszek za 6 Yər, 10 fiaszsk za 10 Kei. 25 uatzsk za 23 Ror 
27 110 í 


y r Fa - 
| Q SUl cani 


+2 


Folecamy gorąco wszystkim. którzy mają ramiar jechać dc 

ameryki iub Kanady. sdy udali się z pałneam xaufesie: 
JYSGG wprost de 

W Krakowie u Relma jl $p, linia A-B 


4 6 Biura podróży Zofii Bresiadeckiej w Oświęcimiu. Sj arka owy Hr T 


SĘ SE ma PA ca agent i ? o? Bi ijżuś l Sp. Fioryańsk 
= e y eh ÓW, a anaganindis p + e B; z Lwów ieo aan ROD mi ` 


mieszkaniaród Iro Lipet bag wo GOWO bi Medni a u a a a EMMA 
dującym s'ę czteropiętrowym domu, składa- E- =] 1 jar" pi a 
jącə się z 5, 4 Inb 3 pokoi i kuchni, przed “l | Kupon GTA 


l Kupcn 20 kor. 


ubranie męskie ` 
(surdut, spodnie i ka- 
mizelkę) wystarczają- 
cy, kosztuje tylko | 


pokoju, łazienki, pokoju dla służb”, gpi- 
żarni, balkonu, erkieru, pieca kuchennego 


zwyklego i gazowego, dwóch wind osubo- j 
wych i towarcwych, oświetlenia «lektrycz- M 
nego i gazowego i tel-fonu na placu Ma- 

tejki 1. 5. 459 3 1 


__Wladri mość ullos Zacisze L. 10. 


e. 
"JESIEŃ i ZIMA 1911. wWadowicach JANA. FG U w Wadowicach | 


l kupon na 'zarae ubranie wizylowe 


j 20 kor. jako'eż materye na zarzutki, 
] kostyumy rurystyczne, jedwabne, Kam- 
p- garny i t. d. wysyła po cenach fabry- 
czuyčh ze swej rzetelności i porzadku 
n'jlepiej znany rkład fabryczny sukna 


Siegel-imhol W Berme 
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- Z gratis i franko. 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 


Korzyści stron prywatnych zamawiają- 
cych matercye wprost u firmy Siegel- 
Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wyma E E 


imhof w fabryce s4 znaczne. Stałe 
„Myśl Robotnicza” ! idy- 
nnn NN NN O E) 


najtzńsze ceny. Wielki wybór. Zamó- 
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
pismem polskiem robolniczem, rawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 
Informuje dokładnie e ruchu robotniczym į 
zyciu w stowarzyszeniach robotniczych. 


„Myśl Robotnicza“ na do- 


ia 
„jm formatorem | podręcznikiem praktycznym dla 


4 Wojciech Olszowski ieli SEED i i 
Dolec zn a 
mów --Eijakl_ zasiew, taki plon! 0 BRzAR „11 Stolo zzz 
Mały Rynek róg ul. Szpitalrej Qd Nraków YRĄ 20 wą A % 
h TEITEI San JE E e RADE” iei, zoo. Wy i | g Proviwa berneiskie malerye 
RE sa e LEC r go w Olcia ‘s2 10 7 na sezon wiesęnny £ letri 1912, 
j ZĘ ze agna Jedenk 310 | 1 Ku 7 Kor. 
Do wynajęcia Kto raz spróbuje, używa zawsze. | Ra 1 OOENENNZE j A równym . Kupon 15 Kor 
| 
j 
1 


Dostarcza wszelkie wyroby w zakres kaflarstwa w.hodzące jak z gli- 


Materyały jedwabne = za zwykłej tak i szramstowej po cenac: jak najniższych 
na suknie damskie, bluzy, szlafroki, ss 
"za Mag DLIZCI DSSRTGERCRGZGII G 
aterya ełniane ||  TOMASZKIEWICZ OPTYK] MECHANIK 
na kostyumy ti wizytowe, Żakie- w Krkowio ul. Floryńska |. 2. (Hotel Drezdeński, Telefcn 309.) © 


t płaszcze, bluzy, szlafroki I t. p. ! | 
Poleca: Okulary, Cwikiery Termometry, barome*ry, Lornetki pryzmowe. 
ótowa konfekcya damska Posiadając v łasną szlif ernię do szkieł kombirowanych 


trzane, płaszcze m2 0) jest w muiności wszelkie zamówienia na szk!a po- 
RORY róne, okr kla p eN FR dług recept p. p. Okutistów wykonać w krótkim cza- 
= i s sie jak najdokładniej. 
Geny konkurencyjne kJ Ą Urządz dzwerki elektiyzne, Telefony, Eromechrony, 
13 miejscu i na prowincyi. 


Marya Prau SS Wszelkie zamówienia z prowincyi wyj pe ozta. 
Kraków, Rynek 7. 


„Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe plony zapewnia rolnikom 
(Wzory i Modele Paryzkie) 


zupełnie według wzoru nawet w ma- 


łych rozmiarach z zupełnie świeżego 
towaru. 229 40 J 


=, 


wz 


Lissa, czerwone, ciemne wytwarzająca krew 
i białe po 63, 56, 63 t wyżej hał. za litr, w 


ATREA 


becz*ach od 56 litrów wzwyż, franko Lju- 

bljaua (Laibach) wysyła się za pobraniem. 

Kołekcya próbek (5 Kg) franko K. 4 

Ciemne tworzące krew wino „Kuć', 

dla niedokrewnych I rekonwalescentów 

4 flaszki (5 kg mk franko K. 450 
dres. 


o ; dęóch siedzeniach najnowszy fason az gdyby kwartalnik 
koń młody łagodny, nie płochliwy. do sprze 
dania. Wiadomość ulica Tadeusza Kościu- 
szki, Półwsie Zwierzynieckie Nr. 19, czwac- 


ty dom parterowy, za pocztą na lewo, 447 23 


Szczęśliwe zamążpójście 


majętre żeniaczki zapewnia każdemu nasz 

miesięcznik, Żądać w  trafikaoch i břuracb 

dzienników. Cena 12 h, gdzie nie ma zama- 

wiać,w Admin. „Małżeństwa* Lwów Wrono- 

wska. 8 drzwi 12 i nadesłać 15 hal. markami 
2 14 6 


Dom nowo murowany 


obok dworca kolejowego w Kętach, 


Ę 2 
Szczepki owocowe | V; | || | z 
p! | g E E > pemaes” pracować w stowarzyszeolach re- )) Br. Nowaković 
w Zakładzie sadowniczym T EA W p M >>. E botniczych. (K W esciciel winnic położonych na wyspie 
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